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Kongres zjednoczonych partii robotniczych
stanie się chlubę i wspaniałym pomnikiem ich osiągnięć

Przemówienie PREZYDENTA BIERUTA na plenarnym posiedzeniu KC PPR i CKW PPS
WARSZAWA. (PAP) —  Na wspólnym posiedzeniu KS PPR 

i CKW PPS sekretarz generalny KC PPR Bolesław Bierut wy­
głosił przemówienie, w  którym m. in. oświadczył: -

„Dzisiejsze wspólne obracły komitetów centralnych PPR i 
PPS otwierają okres bezpośrednich przygotowań do kongresu 
zjednoczeniowego, który połączy obie partie i zjednoczy polski 
ruch robotniczy".

Któż potrafiłby mocniej wyrazić 
wagę i znaczenie Kongresu, niż u- 

. czyniła to polska klasa robotnicza, 
która na pierwszą wieść o Kongresie 
zareagowała nowym, potężnym zry­
wem pracy, podchwytując apel ko­
palni „Zabrze - Wsćhód“ o przyśpie­
szenie wykonania planów produkcji 
i,rozszerzenie ich przez dodatkowe 
osiągnięcia! Ta mobilizacja twórcza 
mas pracujących jest najlepszym po 

. twierdzeniem" stosunku, tych mas dci 
nowego etapu rozwojowego, w któ­
ry wprowadza Polskę Ludową zjed-- 
nóczente klasy * robotniczej. “
. Nowy charakter wielkiego ruchu 
rewolucyjnego najszerszych mas pra 
.cujących i uciskanych, któremu prze 
wodzi klasa robotnicza — przybrał 
ruch robotniczy pod kierownictwem 
Lenina, zwalczając do końca oportu­
nizm i reformizm. W ogniu trzech 
rewolucji od burżuażyjno - demokra­
tycznej rewolucji 1905 r., aż do zwy- 
rfęaktej rewolucji proletariackiej w. 
listopadzie 1917 r. — klasa robotni-* 
cza pod genialnym . kierownictwem 
Lenina stała się natchnieniem rewo­
lucyjnym, wodzem i hegemonem mi­
lionowych mas pracujących w wal­
ce o wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne.

Olbrzymie doświadczenia rewolu­

cyjne rosyjskiej klasy robotniczej i 
jej partii politycznej nowego typu, 
kierowanej przez wielkich jej wo­
dzów, nauczycieli i teoretyków — 
Lenina i Stalina, stały się dorob­
kiem międzynarodowego ruchu ro­
botniczego i podstawą rozwinięcia 
teorii rewolucyjnej, którą stał się 
marksizm-leninizm, tj. marksizm od­
powiada jacy Zmienionym., warunkom 
walki klasowej we współczesnej e- 
poęe: imperializmu.' v

Uporczywa .. walka z przeżytkami 
‘ideologicznymi starego ustroju spo­
łecznego — to' po'dSfawóvfy warunek 
utrwalenia, pogłębienia i dalszego 
rozszerzania rewolucyjnych osiąg­
nięć klasy robotniczej i całego ludu 
pracującego. Wzmocnienie tej walki 
—  oto zasadnicza platforma, na któ­
rej urzeczywistnia się dziś całkowite 
i ostateczne zjednoczenie polityczne 
polskiej klasy robotniczej.

Nowa zjednoczona partia klasy ro­
botniczej będzie to partia nowego, i 
wyższego etapu walki społecznej, 
partia o nowych zadaniach. Ma ona 
wzmocnić świadomość i energię 
twórczą mas pracujących i popro­
wadzić masy do dalszej rozbudowy 
fundamentów socjalizmu. Te nowe 
zadania może wypełnić tylko partia 

o jasnej i zdecydowanej ideolbgii

w okresie ich masowego wzrostu. 
Akcja przygotowawcza do Kongresu, 
nie tylko nie powinna osłabić akcji 
oczyszczającej, ale przeciwnie — na­
dać jej głębsze tło ideowe, podnieść 
jej poziom, powiązać ją dyskusją 
programową z zadaniami, które wy­
suwa nowy etap rozwojowy.

Wszystkie organizację partyjne po 
winny dokonać, wyboru delegatów 
na Kongres spośród najlepszych, naj 
bardziej oddanych partii i ludowi

pracującemu ludzi, winny wrbrać 
tych, którzy są „rozumem; "dumą i 
sumieniem" swojej organizacji par-* 
tyjnej..

Uczyńmy wszystko, aby ten Kon­
gres wypadł godnie, aby stał się na-* 
szą chlubą, aby stał się wspaniałym 
pomnikiem dotychczasowych boha­
terskich dziejów polskiej klasy ro­
botniczej i wstępem do nowych 
twórczych osiągnięć i zwycięstw na­
rodu.

re wojucyjnej, partia nięupłagtińe j 
walki: że~ spuścizną ideologiczną sta­
rego ustroju, partia stojąca twardo 
na gruncie teorii i praktyki marksiż- 
mu-Ieninizmu.

Akcji przygotowawczej do Kongre 
su towarzyszyć będzie dalsza akcja 
oczyszczania terenów partyjnych z 
elementów obcych i .przypadkowych, 
które przedostały się do obu partii

In  drodze do socjalizmu
Przem ów ienie se k re ta rz a  g en era ln eg o  CKW P P S  

Józefa C T rank iew ie^t v -
W ARSZAW A (PAP). JMó w c ł  przy- 

poniitna ną Jiażde . ^ do^
tychćząsowych wspólnych zebrań ko 
mitetów centralnych partii robotni­
czych znaczyło krok naprzód na dro­
dze do .^jednoczenia, pomagając do 
zbliżenia ideologicznego. To zbliże­
nie ideologiczne spowodowało klęskę 
wszystkich, którzy pojmowali jedno 
lity front jedynie jako sojusz tak-

W ŁAŚCIW E PODEJŚCIE

Pomimo lordowskiei projekcja

feldmarszałkowie staną przed sądem

P utie robotniczo w Polsce od 
kilku tygodni oczyszczają 
swe szeregi z wrogich klaso­

wo i przestępczych elementów. Przy 
tej okazji straciło legitymacje par­
tyjne i zajmowane stanowiska wie­
lu dyrektorów, kierowników i in­
nych dygnitarzy, nie chcących uczci­
wie i sumiennie pracować. Wskutek 
tego powstało tu i ówdzie niezdro­
we zjawisko braku obiektywnego 
oceniania tej „czystki", bagatelizo­
wania przestępstw, jakich dopuszcza 
li się usunięci,, a w kołach, które 
chętnie doszukują się wad i błędów 
naszego życia, powstała plotka.,' że 
jest to akcja „zwalczania inteligen­
cji"

Prezydent. Bierut w swym orędziu 
sejmowym dał wyraz poglądom Rzą­
du na sprawę pozytywnej roli inte­
ligencji --  zarówno partyjnej, jak i 
bezpartyjnej — w akcji dalszej bu­
dowy Polski Ludowej i realizacji o- 
pracowywanego już sześcioletniego 
łplanu. Do sprawy tej powrócił na ła­
mach „Głosu Ludu" pos, Blinowski; 
obawiając „błędne podejście do in­
teligencji w ogóle", przejawiające 
się w szeregu organizacji partyj­
nych.

- Pos. Blinowski pisze:
„Stosunek partii do inteligen­

cji pracującej był, jest i pozosta­
nie nadał całkowicie pozytywny i 
4 przychylny".
Oczywistą jest rzeczą, że ci spo-

LONDYN (ZAP) W Izbie Lordów 
rzecznik rządu oświadczył, że proces 
przeciw feldmarszałkom von Rund- 
staedtowi i von-Mannsteinowi oraz 
gen. Straussowi rozpocznie' się w 
marcu. Kilku lordów stanęło w o- 
bronie tych zbrodniarzy wojennych. 
Jeden z posłów liberalnych zaprote­
stował przeciw wytaczaniu procesu 
„feldmarszałkom sędziwego wieku", 
którzy „już i tak zbyt długo prze­
trzymani byli w obozie jenieckim". 
Zaprotestował on również przeciw 
„zbyt surowemu" sposobowi ich in­
ternowania, co koliduje z prawem 
brytyjskim (!).

W odpowiedzi rzecznik rządu wy­
jaśnił, że termin procesu opóźnił się 
z powodu gromadzenia materiału do 
wodowego, który — jak się okaza­
ło _ — nie pozwala na zwolnienie

śród inteligencji pracującej, którzy 
nie mają „czystych rąk", którzy są 
silnie obecnie związani z obozem 
wrogim Polsce Ludowej, którzy rze­
czywiście stoją po drugiej stronie 
barykady, ci muszą być zwalczani i 
całkowicie pozbawiani jakiegokol­
wiek wpływu na nasze życie spolecz 
ne, -

Byłoby błędem — mówi autor cy­
towanego artykułu — uważać, „że 
cała inteligencja pracująca to jedna 
reakcyjno masa, obca 1 wroga kla­
sie robotniczej.« Zarówno robotnicy; 
jak i podstawowe masy inteligentów 
żyją z pracy najemnej 1 są zainte­
resowani w tym, aby- nikt nie boga­
cił s'e kosztem ich pracy".

1 dale! pisze pos. Blinowski:

„Nir wolno dopuścić, aby pra­
cujący inteligent, wykonujący su­
miennie obowiązki, nałożone 
przez państwo, czuł się w czym­
kolwiek zagrożony lub też za­
tracił śmiałość w swoim działa­
niu o czystej intencji".

Sytuacja jest więc jasna. Zarów­
no dla tych spośród inteligencji pra­
cującej, którzy uczciwie, sumiennie, 
z dobrą wolą służą sprawie odbudo­
wy kraju l postępu społecznego, jak 
i dla tych, na szczęście nielicznych, 
którzy tkwiąc myślowo 1 uczuciowo 
w ginącym świecie nierówności i wy 
zysku, pragnęliby przywrócić nie- 
powrotriy już wczorajszy dzień.

PARYŻ (PAP). W czasie | debaty 
na posiedzeniu plenarnym zgroma­
dzenia Narodów Zjednoczonych de 
ega! Argentyny dr. Jose Arge wy- 
sląpnł z wnioskiem uznania suwe­
rennych praw Argentyny nad wy­
spami Falklandzklmi,

feldmarszałków od odpowiedzialno­
ści sądowej. M. in. znaleziono doku­
ment stwierdzający, że Rundstaedt 
wydał rozkaz przekazywania gesta­
po skoczków spadochronowych 
schwytanych poza linią frontu.

tyczny., a więc byli w  gruncie rzeczy

'  Sektfetarz geńefalny PPS wfckażii- 
je  następnie, że. zjednoczona partia 
polskiej klasy robotniczej, ma być 
partią marksistowsko - leninowską, 
partią awangardy rewolucyjnej, pro­
wadzącej klśsę robotniczą i sprzy­
mierzone ż nią masy ludowe do wal­
ki o socjalizm.

Mówca przypomina, że naczelnym 
zadaniem żywiołów jednościowych w 
PPS, które w  końcu utwierdziły się 
silnie u Steru kierownictwa partyj­
nego — była walka o konsekwentną 
realizację jednolitego frontu, o praw 
dziwrą realizację, jedności.

Dopiero przyjęcie przez obie partie 
marksizmu - leninizmu jako platfor­
my zjednoczenia ruchii robotniczego 
w Polsce oznacza ideologiczną jed­
ność klasy robotniczej.

Mówca przypomina następnie eta- 
(Dalszy ciąg na str. 2-giej)

Delegat Argentyny — oświadcza

»FaikiaescSy ną na$xe«

Wicemarszałek Szwedkę ustąpi!
ze staisowisfca prezesa MUS

W ARSZAW A . (PAP). W dniu 4 
bm. w  Warszawie rozpoczęła obra­
dy Naczelna Rada Spółdzielcza. Po 
zagajeniu, wicemarszałek Szwalbe 
przedstawił 'Sprawy, którymi zajmo­
wało się dotąd prezydium NR oraz 
zawiadomił Radę, iż składa . man­
dat przewodniczącego.

Najistotniejszymv momentem posie 
dzenia było sprawozdanie’ z dotych

Dr. Arge podkreślił, że ponad 
10(T lat temu wyspy Falklandzkie 
zostały zajęte siłą przez wojska 
brytyjskie, N ie , zmienia to faktu, że 
prawa suwerenne Argentyny nie 
wygasły 1 że Argentyna nie uznaje 
zaboru dokonanego przez Anglię.

Fabryka, penicyliny

powstałe w Czechosłowacji
PRAGA (PAP). Na ostatnim po­

sadzeniu rządu czechosłowaclkdeg»> 
rozpatrywano sprawę budowy pań­
stwowej fabryki penicyliny w  miej 
; sęowości Rośtokf k. Pragi. Budowa

tej fabryki była przez dawnego 
ministra zdrowia Prohaskę celowo 
opóźniana. Jak stwierdzono, podob­
ną politykę stosował również b. mi­
nister techniki Kopęcky, 1

Clbrady ONZ
za k o ń c zą  s ię  S -e g o  g ru d n ia  

PARYŻ — Komisja ogólna 
Zgromadzenia Narodów Zjedno­
czonych postanowiła, że wszyst­
kie prace obecnej sesji Zgroma­
dzenia powinny być zakończone 
najpóźniej dnia 8 grudnia. Żeby 
przyśpieszyć tok pracy, posiedze­
nia poszczególnych komisji będą 
się odbywały zarówno w godzi­
nach rannych jak i popołudnio­
wych oraz wieczornych.

[czasowych prac yzarządu CZS, zło-' 
żonę przez- prezesa Ochaba. Podkre 
ślil on stały rozwój ruchu spółdziel’

I czego na tle życzliwego stosunku1 
władz państwowych i pomocy. par-; 

I tii politycznych- oraz zwrócił szcze-o 
golną- uwagę , na zagadnienia ide- 

lológlczne, a przede wszystkim ńa- 
konieczność dalszego przezwycięża­
nia błędnych teorii, pokutujących 
jeszcze w  spółdzielczości; Pozosta­
ła część sprawozdania poświęcona 
była prżedstawieniu najważinej- 
szych zagadnień w  pracy 1 rozwoju 
spółdzielczości oraz omówieniu kon 
kreinych zadań na przyszłość.



hS O Ł D M k
Pierwszy okięl —  pierwszy przodownik

H e iM ł ł y n a ł l M M  j ł  ł P I  a  H y k r i e i o

MORZ£ iest zte. Smaga je 
poryw is jy _ wiatr, ehllosaezą 
rózgi desacati, pieni się. 

wzbiera. CSMnwry Iec% nteteo; za­
wadzają o  maszty okrętów i o ra- 
nńana wysmukłych dźwigów.

2aden okręt nie wszedł dzisiaj 
do portu, ani jędrn nie wyszedł 
poza falochrony. Kranowi podno­
szą głowy i z  niepokojem patrzą 
na wyadkfe kratownice. Wicher 
wstrząsa żelazem. Niedawno z 'wy 
sokoścj 20 m. zdmuchnął dws 
5-tónowe dźwigi. Sfrunęły ja t  liś­
cie i wytłukły w betonie dziury 
.wielkości wyrw po lotniczych bom 
bach.

Robota w porcie i  stoczni utknę­
ła. Sztorm przeszkadza. N ie odbę­
dzie się więc wodowanie pierwsze 
go, z  6 okrętów — rudpwęgtowcdw, 
budowanych pierwszy raz. w nasze} 
meisknej historii przez nas sa­
mych. Idziemy do niego; przez 
stocznię — sto hektarów hal, bu­
dynków, dźwigów, torów, basenów 
— widzimy z  daleka kadłub podob­
ny do wieloryba. To właśnie on, 
teo pierwszy rudowęglowiec, za- 

_ezę£y 'w stoczni gdańskiej w mar­
cu, a już na 30 października goto 
wy do spuszczenia na morze.

Okręt stał. na pochylni. Pod ka- 
dłCtbem arcydzieło ciesielskiej ró- 
boly — płozy, po których okręt ze 

-ślizgnie- stęćfcr morza i kliny, które 
_go leszcze trzymają. Wystarczy 
.drobny ruch. przesunięcie dźwigid, 
aby ten dwu i póltysięczno - t<M«x- 
w-y kolos chlupuąl do wody.
* Obchodzimy okręt naoko-la. za­
darłszy główy do góry. Na dziobie 
czytamy; SOŁDEK.

Na podladae siedzą, lub Klęczą 
jtadlzie i coś; na niej rysują. To  tra­
serzy. Na »ę blaszana podłogę, jak 
na w ‘etb:l arkusz kreślarskiego pa- 
jkiertt, przenoszą polany oferę-ta na­
turalnej wteBSę&f. Według tych 
rysiutkdw btedujó' się każdy szcze­
gół kadHubu. Trasera#*, ta pierw- 
a»y etap budowy okrętu w  stoczni.

A oto i on — SOU5EK. Wstaje 
2 klęczek l podchodzi .uśmiechnię­
ty, trochę zażenowany. Mówi o so­
bie mato.
I Stanisław Sołćfeft ma 32 lata. Po 
chodzi a Modlina, tam ukończył 

'szkolę rzemiosł, tam też, jako tra­
ser pracował w stoczni. W. stocz­
ni gdańskiej pracuje od 1945 r. W 
swoim zawodzie jest fachowcem, 

cenią go tułaj. Do współzawodni­
ctwa stanął jako jeden z  pierw­
szych.
I i jego rękom pierwszy ru-
dowęgiowiec stał się a okrętu pa- 
p rrc wego okrętem z żelaza. *

Stanisław Sotdek spisał się do­
brze, zasłużył się dobrze, Jego 
imieniem —  pierwszego przodow­
nika pracy w  stoczni —  nazwano 
pierwszy okręt, zbudowany w pot' 
skiej stoczni.

Rudowęgiowiee będzie obnosił je 
go nazwisko po wszystkich por­
tach; nieraz, obok Kościuszki, K j- 
'tiińsfeEego, Sobieskiego, sianie na 
redzie; SOŁJCłEK.

Sotdek — to pierwszy całkowicie 
polski okręt. Sotdek ^  to dowód, 
jak się u nas cenż pracę dobrego 
robotnika » jak s!ę go czci.

Leo Fetti

'Chińska beczka bez dna
Waszyngton o wypadkach w Mandżurii

Po upadku Mukdemi, głównego 
miasta MmdiżiuiŁ po rozbitka 
29-C'iu dywizji Czang Kai Szeka — 
powstała sytuacja, która wywołała 
meop^ianą kortstemac-ję w Londy­
nie, Paryżu i Waszyngtonie.

Armia ludowa zdobywając Muk- 
den, wzdęła do ateweli dwaaaśteiie 
świetnoe* wyekwipowanych spawa­
łem amerykańskim. dywizji i roz­
biła 14 następnych, przejąwszy ca- i 
ły obszar wLeikiei MandżuriŁ. W ' 
połączeniu i  dieiyeh.eaasowymii suk 
cesaml w Chfnaek północnych — 
daje to znakomitą podstawę bojo­

wą do natarcia na takie miasta, jak 
Pek>a £ T>entsio,. a w dalszym cią­
gu — na stolicy rządu reakcyjne­
go, Nankin i wielki port szanghaj- 
skr.

W .Waszyngtonie radzą Już nad 
ratowaniem sytuacji. Jest ©na wy­
jątkowo ciężka — mimo anonsowa 
nsia „aatychrrCaslówej ptómocy^ w 
formie wysyłki transportów bron# 
na sumę 5 milionów dolarów. U- 

, rzędnie? w  Waszyngtonie, studiu- 
1 jący środki* zaradcze przed kata­
strofą w Chinach* znajdują s£ę w 
stanie najwyższego przygnębi en'ia;.

Do 1 -go grudnia wykona roczny plan
nntyn W rocław  —* Różanka

4 listopad kur. tm *ebraa*iu ogól- 
nysa pracowników !PN>lsłck*h Zakła­
dów Zbożowych Nr. 45 — Wrocfew- 
Różanka, doceniając znaczenie zjedna 
ezenia obydwu partii robotniczych 
w Polsce postanawiano pośpieszyć 
aa apel braci górników, hutników i 
robotników wajewaiłilw? śląska-

dąbrowskiego. Dolnego Śląska i bra 
ci robotniczej całego kraju i wyko­
nać roczną produkcję w młynach do 
dnia 1 grudnia 194.& r.

Postanowiono także przyśpieszyć 
cement młyna, aby na dzień 15 grud 
nla br. dać mąkę pszenną z tego 
młyna dla świata pracy.

K «a g « E e r z c m e  ł ł o l s k o - w ę g g a e g s k Ł e l  .

w y s n l a i i y  i o w a r t w e j
W ARSZAW A (PAP). W wykona­

niu konwencji o  współpracy gospo­
darczej między Polską a Węgrami, 
została w dniu 4 listopada br. pod­
pisana w Warszawce polsko-węgier 
ska umowa handlowa o wymianie 
towarowej oraz układ płatniczy na 
okres od 5/1& do 3ł/ł2L 1919.

Umowa handlowa obejmuje obro-

In  im im  do sseplliisii
(D tb ń m it ie  2© stor. 1-ej) 

py drogi rozwojowej odrodzonej 
PPS, która doprowadziła da wyciąg­
nięcia wnjosków przez ostatnią Ra­
dę Naczelną; wskazuje, że zjedaoczo. 
pa partia 1 będzie kontynuatorem 
'wielkiej tr- '  ci i rewolucyjnej narcU 
'du polskiego.

Zjednoczona partia bierze na sie­
bie, odpowiedzialność za' Polskę Lu­
dową, ' za rewolucję polską, za bez­
pieczeństwo i pokój naszego kraju, 
za jego dobrobyt i szczęście, za jeg.o 
rozwój i  postęp, za jego socjalistycz­
ną przyszłość.
, Zjednoczona partia skupia w

swych szeregach najbardziej uświa­
domione i wyrobione elementy klasy 
robotniczej, biednego, chłopstwa i in­
teligencji pracującej.. Awangarda 
polskiej, rewolucji bierze, na siebie 
obowiązki wielokrotnie większe, ani 
żeli ciążą na każdym obywatelu. \  

„Jedność polskiego ruchu robotni­
czego — kończy ob>. Cyrankiewicz — 
przyśpieszy zwycięstwo socjalizmu 
w  'naszym kraju, wzmocni między­
narodowy prąd walki o  socjalizm, 
walki, która prowadzi ruch robotni­
czy pod przewodnictwem Wsaech- 
związkowej Komunistycznej Partii 
Bolszewików".

ł * r z e m  j s S  f h e n t i r ł n ;

p n e k r o e i y l

r m a j f  p u d n k e l s
4 ^mwys) ełafmiei-

ay, jak© ę łim ts ij *  kluczowych 
p?aexays$ów ytb i »w *
kroczył tegtMmct.ny płr&ń produk­
cji.

Już w taraftełaa kwurhl» br. 
Kt^tfe prnedstybil&rstwa i żjed»e~ 
eaeah podleah Centralnemu 2a« 
nąiftwi Prteaaphi Chemkzaega 
EBetóowah a ah&ża&iu się d© wy 
konania pian** Ysrj&lędisie o jego 
wykonaniu łub nawet przekrocz©* 
BltL

fcy towarowe wartości po każdej sfero 
nie na sumę około lt> milionów- dola 
rów.

M m w ą § .B m ®
następcą M arshalla?

LONDYN JEyenihg News“ notuje 
pogłoski, krążące w Waszyngtonie, 
jakoby mówiono tam poważnie, że 
w razie dymisji Marshalla następcą 
jego będzie Lewis. Douglas, ambasa­
dor USA w  Londynie.

Według ostatnich doniesień 22— 
25 dywizji zostało odciętych ws^u 
tek zdobycia przez chińskie w j], 
ska ludowe Haishing, Lacjan i Pau 
sf, położonych na północny-wschód 
od Mukdenu,

Porównawcza biorąc — teryto- 
iraim zające przez chińską armię 
ludową jesf tak wielkie, jak Frań. 
cja i Niemcy

Prasa londyńska donosi z Hong­
kongu, że amerykańscy obserwato­
rzy przewidują stabilizacją stomń 
ków w Chinach dopiero wtedy, 
gdy rząd ludowy obejmie władzę 
w całym kraju. Tej1 stabilizacji 
pragnie przede wszystkim lud 
chiński, który na terenach, gdzie 
rządzi jeszcze Czang Kai Szek i je 
go finansowi i wojskowi amerykan 
sey doradcy —  cierpi nie tylko u- 
e%k i prześladowania, lecz rów­
nież straszny, jaki tylko Chiny 
znać mogą — głód. Ceny na ar ty-, 
kuły pierwszej potrzeby wzrosły 
na terenach zajętych przez Czang 
Ka-‘ Szeka o przeszło IGO proc.? I to 
pc przeprowadzeniu „reformy wa­
lutowej'*! Rząd zrezygnował z ak­
cji normowania cen. co wprowadzi 
id w życie gospodarcze nieopisany 
chaos. • j

Tygodnik brytyjski „The New 
Statesiuaa and Nsfton* jeszcze 
przed ostatnią klęską Czang Kai 
Sabka pisak iż „cała impreza chiń 
ska jest beczką bez dna, zbudowa­
ną z korupcji, beczką, która pochto 
nęła miliony — nie wzamian swym 
inwestorom nie przynosząc**.

M&a sprawiedliwości społecznej, 
ładu i walki z korupcją, wypisana 
na sztandarach Armii Ludowej — 
znalazła mocny odzew w narodzie 
chińskim. „

Jan Lachowicz

Elemeaiy aspoleczwc i wrogowie klasowi

usunięci z kierowniczych stanowisk

Wychowawca nakładu w Niepokalanowie
skazany na 6 lat więzienia

WARSZAWA (PAP1. W dniu .2 b. 
m. Sąd Okręgowy w Warszawie roz­
patrzył sprawę ks. Kazimierza JSuchow 
akiego. wychowawcy w Zakładzie 
dla chłopców w Niepokalanowie, o- 
Skarżonego o amusaaoie do. czynów 
nierządnych nieletnich wy oho.wanków 
gidanasjum.

PUjaGA. Władze czechosłowackie zar 
zaądzitar k&njjiskatę malątk.óiii',. w&h&tą- 
Cyoh. do uzsEr.ót&yckcuiącyeh- z Niemcami 
b. ministrów? ta Radzie Protektoratu, 
Czech i  Morom  — Bfamerta, Kunesa i  b. 
pau. Wojtoztera.

PRAGA. W jaarijskim kinie „Sewasto­
pol1' odbędzie się w dniu 13 listopada 
premier ot polskiego filmu  „Ostatni e- 
tap".

BGRL1N. Do Frutnkfurtu, przybył gen. 
Ctay, dowódca- amerykańskie} strefy o- 
kupacyjsej w Niemczech w celu odby­
cia konferencji z dowódcami strefy fnan 
Ctłskiej i  brytyjskiej —■ gen. Koienigem 
% Robertsonem. Rozmowa ta dotyczyć 
ma głównie sprawy rewizjii granie kra­
jów  Niemiec pohidnłowo^zachodmłch.

Dziś* gdy kobieta siała, się sa­
modzielna, niezależna, a mał­
żeństwo przestało być intere­
sem. można śmiało powiedzieć, 
że młodszy od żony mąż może 
być tak dobry, jak każdy inny, 

starszy i stateczny^.

z »Przyjaciółki«

Rozprawa tocayła się przy drzwiach 
zamkniętych.

Sąd po zamknięciu praewedu ogło 
siił wyrok skazujący Żuehoiwskiego na 
(i lat więzienia.. z aallezenilecn aresz­
tu prewencyjnego.

W uzasadnieniu wyroku Sąd podkre 
śl)iłs że przewód sądowy udowodnił, 
iż oskarżony zmuszał nieletnich chłop 
ców do czynów nierządnych pod groź 
bą wydalenia ze szkoły i internatu 
oraz innych stzykan.

Jako okoliczność wpływającą na 
stosunkowo niski wymiar kary, Sąd 
uwzględnił szczere przyznanie się o 
skarżonego do winy.

S ą d  d o r a ź n y
xa u«dużjTia

GLIWICE . (PAP). Sąd Okręgowy 
w Gliwicach, rozpatrywał w trybie 
doraźnym ’ sprawę Mariana Adam­
skiego, byłego kierownika biura aa 
robkowego huty „Hlsbedy", który 
wykorzystując, swoje stanowisko 
dopuścił się nadużyć na szkodę 
huty.

Adamski fałszował mieśćęcane 
stawienia zarobków dla pracowni­
ków fizycznych, podwyższając fik­
cyjnie kwoty do wypłaty. Wynikłe 
stąd nadwyżki w sumie €§ tys. zło­
tych pobrał a kasy i przywłaszczył 
sobie.

Adamskiego skazano na 3 lata 
więzienia i pozbawiono praw na 
3 lata.

W ARSZAW A (PAP). W celu roz­
pracowania. uchwal sierpniowego 
plenum. KC PPR  wydział ekonomiez 
ny KC przeprowadził narady akty­
wu partyjnego wszystkich gałęzi 
przemysłu, poświęcone ocenie pracy 
administracji organów związków za 
w octowych i organizacji partyjnych 
na terenie-każdego z przemysłów.

Przebieg narad ujawnił ogromny 
wzrost aktywności organizacji par­
tyjnych w fabrykach, hutach i  ko­
palniach i wykazał, że w  klasie ro­
botniczej rozwija się i  krzepnie co­
raz mocniej, nowy, socjalistyczny 
stosunek do pracy.

W konsekwencji ujawnionych na 
naradach faktów, bądź to wrogości

klasowej, bądź też powiązania się z 
działalnością inicjatywy prywatnej, 
bądź wreszcie wielkopańskiego sto­
sunku do robotników i złośliwego 
lekceważenia ich potrzeb, Minister­
stwo Przemysłu i Handlu usunęło z 
kierowniczych stanowisk w przemy 
śle 14 osób. Usunięci-zpstali:

Insp. Czajkowski Koman, kierow­
nik Wątrobiński Koman, kierownik 
Lebioda Wiktor, dyr. Wita czek Hen 
ryk, dyr. Dominikowski Eugeniusz, 
inż. Dębicki Czesław, dyr. Denk 
Juliusz, inż. Śliwiński Feliks, inż. 
Kowalski Jerzy, inż. Chojnacki 
Adam, inż. Więeławek Bonifacy, inż. 
Grabowski Janusz, dyr. Duch Józef, 
dyr. Eliasz Stefan.

Prefekt —* zw yrodn ia łe
zdemoralizował 30 chłopców

TORUŃ (PAP) W Dobrzyniu w 
powiecie wąbrzeskim aresztowany 
został ks. Ludwik Ostaszewski, pro­
boszcz parafii i zarazem prefekt miej 
scowego gimnazjum.

Księdzu Ostaszewskiemu udowod­
niono,, że juz podczas okupacji do­
puścił się czynów nierządnych na

l a m f e i

Kary na próżniaków - W ©Iny kapie! -  Powrót emigrantów
Rząd czechosłowacki zatwierdził 

projekt ustawy o obozach pracy 
przymusowej,, pomyślanych, jako 
ośrodki wychowawcze dla osób 
wstrzymujących się od pracy i sa­
botujących wykuwanie planu • dwu­
letniego i pięcioletniego. Na pobyt 
w obozie skazane zostaną również 
te osoby, które zagrażać .będą roz­
wojowi ustroju ludo w o-demokrą 
tycznego, gospodarce narodowej i 
systemowi zaopatrywania.

* 4 *
Minister wyżywienia ■ zezwolił na 

sprzedaż nadmiaru mleka i  wyro­
bów mlecznych na wolnym rynku

według ściśle ustalonych cen. Wol­
na sprzedaż mleka i masła nastąpi 
od 15* grudnia br. i  dotyczy rolni­
ków, którzy dostarczą przewidziane 

onfcy ń&enfey w pierwszej, dekadzie 
grudnia.

Również rolnicy, którzy oddali 
swój kontyngent dostaw jaj;, mogą 
od 1 listopada sprzedawać na wol­
nym rynku nadmiar jaj.

Rząd CSR, czyniąc to postanowię 
nie, miał na celu usunięcie czarne­
go handlu produktami rolniczymi, 
jednocześnie zaś chodził© o wyróż­
nienie rolników, wypełniających 
przewidziane kontyngenty', w sto.

&ŁOW O POLSKIE NR 395 Sir. 2

Delegatura Agencji Fotograficznej 
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W  P a w i l o n i e  P r o s lo lE ą ln y n a  81 
.Po tym terminie Warszawa, Marsza Ikowska 56. 10520

stualsu do łych, którzy ich nie wy 
pełnia ją.

*  $9 *

j  . Na wezwanie rządu przesiedliło 
|się już do Czechosłowacji 150 tys. 
i Czechów i Słowaków ze wszyst­
kich krajów Europy. Przy ‘współ 
udziale odpowiednich urzędów u- 

; możliwione zostało rozmieszczenie 
'ich na terenach pogranicza. Reemi­
granci zaopatrzeni zostali w  odzież 
i obuwie oraz otrzymali pożyczki 
.pieniężne. (sk)

Polacy odznaczeni 
w Czechoslov/nc|i
W Gaeehosłowaejł pracowała na 

„budowie jnlodzaeży™ druga polska 
brygada, która odznaczyła się wy­
soką wydajnością pracy. Jako na­
grodę i  uznanie zabiera ona z  sobą 
do Polski- sztandar pionierski.

Brygada złożona była z  członków 
organizacji Służba Polsce, (st)

nieletnich chłopcach. Ofiarą zwyrod 
małego duchownego padło ogółem 
30 chłopców. Przestępczych czynów 
dopuszczał się ksiądz Ostaszewski 
w swoim mieszkaniu, do którego za­
praszał młodzież pod pozorem na­
uczania religii łub egzaminu, albo 
wypożyczania książek do czytania.

Zwyrodniały prefekt oczekuje w 
więzieniu toruńskim na rozprawę. 
Na proces wezwano 25 świadków.

Mn straży gran ic
Czechosłowacji

PRAGA (PAP). Na wniosek rnini 
stra spraw . wewnętrznych Noska, 
rząd czechosłowacki zatwierdził 
projekt ustawy w sprawie przeję­
cia dotychczasowych funkcji straty 
granicznej i celnej przez organy 
służby bezpieczeństwa narodowe­
go. Celem tego zarządzenia jest dal 
sze zabezpieczenie granic państwa 
i jego interesów gospodarczych.

B. zastępca Goebbels,
na wolności

NORYMBERGA (PAP). Erich F 
scher, zastępca Goebbelsa w ki- 
rownictwle propagandy hitlerow 
skiej od 1933 roku do końca w> 
ny, został skazany na. 2 i pól lat : 
ból przymusowych i na konfiskat 
49 proc. majątku.

Wyrok ten, wydany przez s-j 
denazyfikacyjny, nie został jedna 
wykonany. Fischerowi zallozor 
areszl preweueyjny i natychnma 
wypuszczono go na wolność. •



Po wyborach w USA
Tsumtin — Dewey — Wal lace

W  CZASIE ostatnich wyborów 
w 1944 r. F. D. Roosevelt z 
łatwością zgromadził 80 tys. 

słuchaczy w  Soldiers Field w  Chi 
cago. Organizatorzy obecnej kam 
panii Trumana przezornie wybra 
li 5 razy mniejszy amfiteatr —  
Chicago Stadion. Urzędnikom ma 
gistratu miasta wysłano nolece- 
nie, aby każdy z nich przyprowa­
dził po 4 osoby na wiec. Na próż­
no. Sala świeciła pustką.

Podobne trudności przeżywał 
teraz Dewey. W 1944 r. w  Colo- 
sseum (Los Angeles) słuchało go 
90 tys. ludzi. W tym roku nie 

. mógł poszczycić się o wiele 
większym audytorium, niż Tru- 
man.

' Dopiero w ostatnim tygodniu 
Truman swymi wyborczymi tric­
kami zdołał zwrócić na siebie u- 
wagę wyborców. Aby udać, że 
powraca na tory polityki roos . rei 
towskiej, zmontował aferę „Vin- 
sona“ . Chciął on w ten sposób po 
kazać wyborcom, ze z całego ser­
ca pragnie 'szczerego porozumie­
nia ze Związkiem Radzieckim — 
lecz, że przeszkadza mu w tym 
jego własny minister spraw za­
granicznych.

Truman poczynił również dale­
ko idące obietnice w  dziedzinie 
polityki wewnętrznej. Robotni­
kom dał do zrozumienia, że jest 
za zniesieniem ustawy antystraj- 
kcwej. „Kolorowym" przyrzekł 
równouprawnienie. Obiecał roz­
wiązać kryzys mieszkaniowy...

■Dewev nawiązywał przede 
wszystkim kontakty osobiste, po­
kazując siebie jako miłego i do­
stępnego człowieka. W przemó­
wieniach nawoływał do iednof ', 
krytykował obecny rząd, jako 
zbyt tolerancyjny względem 
„czerwonych", a na ątyczeń za­
powiadał „generalne sprzątaj V 
w aparacie państwowym. Wszvst 
kie posady były już z góry obie­
cane.

1 A le przedstawiciel republika­
nów, szukając poparcia mas, po­
pełnił wielki błąd. Wystąpił w  o- 
bronie sławetnej ustawy Taft — 
Hartley, instrumentu walki ze 
związkami zawodowymi i z masa 
mi robotniczymi. Toteż ma w 
większości przeciwko sobie orga­
nizacje zawodowe. I  to właśnie 
zwiększyło szanse Trumana, któ­
remu przywódcy związkowi obie 
cali poparcie.

W Stanach Zjednoczonych 94 
miliony obywateli ma prawo gło­
su. W tej liczbie 10 milionów 
t.zw. „kolorowych". Ilu z nich 
rzeczywiście głosuje — nie wiado 
mo, .bo żadna oficjalna statysty­
ka tego nie podaje.

Ponieważ zachodziła obawa, że 
kandydaci Trzeciej Partii, Henry 
Wallace i Glen Taylor uzyskają 
wszystkie głosy Murzynów Tru- 
man zapowiedział, że wprowadzi 
ustawę o zniesieniu dyskrymina­
cji rasowej. Ale wszyscy dosk na 
le zdają sobie sprawę, co znaczą 
obietnice kandydatów w okresie 
wyborów. Tym bardziej, że pre­
zydent w ciągu trzech lat swojej 
kadencji nie zrobił nic, aby ul­
żyć ciężkiej doli Murzynów.

Program Wallace*a zdobył 
Trzeciej Partii poparcie człowie­
ka ulicy. Truman zaś poczuł, że 
grunt usuwa mu się spod nóg. 
Toteż w  ostatniej chwili — zro­
bił nagłą woltę. Zmieniwszy tak­
tykę wyborczą, począł głosić a- 
trakcyjne dla wyborcy amerykań 
skiego hasła powrotu -)o roosevel 
tyzmu.

Z tego powodu akcja postępo­
wej partii może być uważana za 
wielki sukces. Uzyskanie w bec- 
nyćh warunkach kilku miejsc w 
Senacie i w Izbie staje się 
rękojmią dalszej walki o prawa 
narodu amerykańskiego —  walki, 
zapoczątkowanej pr' ~z W-allace‘a 
i jego zwolenników.

S: Rys. -

T ASNE, słoneczne pokoiki pach- 
! ną świeżą farbą i lakierem

J z okien i drzwi. Głębokie,
wygodne szafy nie zabierają miej­
sca, gdyż mieszczą się całkowicie w 
ścianach, a ukryta w kącie biała, 
porcelanowa umywalnia ma dwa 
krany: do zimnej i  gorącej wody. 
Jest także kuchenka gazowa...

Takich pokoików wygodnych, czyś 
ciutkich i wesołych jest bardzo 
dużo. Ciągną się długimi Szeregami 
na trzech piętrach. Wchodzi się do 
nich z  krytych balkonów, łagodnym 
półkolem obiegających cały budy­
nek.

Świeżo wyremontowany kosztem 
30 milionów złotych gmach, w  któ­
rym znajdzie pomieszczenie Wro­
cławski Dom Studentek, leży nad 
jednym z wielu kanałów miasta w 
sąsiedztwie placu Grunwaldzkiego.

Zamieszka w nim już w  listopa­
dzie b.r. 250 Studiujących dziewcząt.

400 PODAŃ O POKOJ 

Sekcja Domów Akademickich w 
Bratniaku zawalona jest dosłownie 
podaniami o przyjęcie do Domu Stu 
dentek. Urzędujący przy . biurku 
jeden z prezesów Bratniaka drapie 
się frasobliwie w głowę:

Dziecko w roli sędziego
O artykule 13-tym prawa małżeńskiego

Z y c i e  u o s a o d o r c z e

Podaiki od 1 stycznia 1949 s\.

Utarło się niesłuszne mniemanie, 
że nowe prawo małżeńskie z dniem 
1 stycznia 1946 roku ułatwia otrzy­
manie rozwodu.

Przekonanie takie jest z gruntu 
błędne i na niczym nie oparte, bo 
jak dowodzi praktyka sądowa, usta 
wodawca i sędzia stają mocno na 
straży interesów rodziny, a przede 
wszystkim dziecka. Nawet artykuł 
13-ty, który przewiduje rozwód- na 
wniosek obydwu stron (traci on moc 
dnia 31. 12. r.b.), mógł być zastoso­
wany tylko w wypadku, kiedy sąd 
uzna, że dobru niepełnoletnich dżie 
ci nic nie grozi.

Artykuł ten był 'naturalną k o n ­
sekwencją wojennych powikłań, ro­
dzinnych, kiedy częstokroć jeden z 
małżonków zakładał nową rodzinę, 
a nie mógł jej istnienia zalegalizo- ł 
wać, co wyraźnie krzywdziło kobie-, 
tę i dziecko z-pierwszego małżeń­
stwa.

W ciągu trzech' lat byliśmy świad 
kami bardzo ciekawego zjawiska: O 
ile na początku najczęściej i naj­
chętniej o rozwody starali się męż­
czyźni, to ostatnio większość skarg 
rozwodowych wnosiły kobiety, któ­
re będąc zmuszone w okresie wojen 
nym do utrzymywania rodziny, usa­
modzielniły się!

Śledząc przebieg procesów stwier- 
j dzić należy, że najtrudniejszymi, są; 
te sprawy rozwodowe, w których 
jedno z rodziców ma zatrzymać 
przy sobie dziecko. W takich wypad 
kach wprowadza je sąd zazwyczaj 
na salę, ponieważ sędziowie dbają- 

' cy o przyszłość dziecka, chcą się na-

ocznie przekonać, jakie reakcje uczu 
ciowe wykazuje ono w stosunku do 
każdego z rodziców. Z wejściem 
dziecka, choć często nie umie ono 
jeszcze mówić, już nie sędziowie, 
lecz mała osoba staje się sędzią.

Zoczy taki malec matkę (rzadko 
bywa odwrotnie), a wnet biegnie 
do niej przez Salę. I  ten ruch dziec­
ka — to bezsłowny wyrok na męż­
czyznę, który stoi przy stole sędziów 
skim. Fakt taki automatycznie dys­
kwalifikuje tego człowieka jako 
ojca i przekreśla jego prawo do o- 
piekowania się dzieckiem.

Wracając do artykułu 13-go nale­
ży • stwierdzić, że Spełnił on swoje 
zadanie, był wyrazem przemian, ja­
kie się dokonały w społeczeństwie, 
wielkim zwycięstwem prawa cywil­
nego nad kanonicznym, dopomógł 
dużym stopniu do zlikwidowania 
istniejących, a narosłych przez okres 
wojny tragedii. Irena Schultz

— Mamy już przeszło 400 podań 
koleżanek — mówi — a miejsc jest 
tylko 380, wliczając w  to i Stary 
Dom Medyczek przy ul. Curie-Skło- 
dowskiej. Prawdopodobnie na razie 
odda się dla studentek 2 domy przy 
ul. Stanisławskiego. Będą tam miesz 
kać do czasu, aż Towarzystwo Przy­
jaciół Młodzieży S2kół Wyższych 
wyremontuje dalsze dwa skrzydła 
gmachu przy placu Grunwaldzkim. 
Wtedy uzyskamy przeszło 800 miejsc 
i może wreszcie „kwestia kobieca” 
zostanie u nas rozwiązana...

— Czy Dom Studentek jest włas­
nością Bratniaka?

— Na razie jeszcze nie. Remontuje 
go i wyposaża w  meble i  pościel 
T. P. M. S. W., jednak potem zosta 
nie on przekazany Bratniakowi.

Do biurka podchodzi studentka — 
przyszła mieszkanka domu przy pl. 
Grunwaldzkim i informuje się, 
jak będzie wyglądało w  nim życie 
zbiorowe paruset dziewcząt 

TR W AŁA  ONDULACJA 
N A  MIEJSCU

Z odpowiedzi wynika, że w  jed­
nym pokoiku mieszkać będą prze­
ważnie po dwie studentki, w  więk­
szych po trzy.

Wspólna łazienka, składająca się 
z szeregu kabin z wannami i  na­
tryskami — mieści się na parterze. 
Tu znajduje się również wielka, no­
woczesna pralnia, czytelnia — świe 
tlica oraz pomieszczenia dla krawca, 
szewca i fryzjera, z których usług 
korzystać będą studentki.

Uroczyste poświęcenie Domu na­
stąpi w połowie listopada.

W któryś szary, listopadowy dzień 
setki dziewcząt wypełni gwarem 
ciepłe i gościnne mury dawnego 
Domu Starców —  teraz domu mło­
dości i wytężonej pracy...

Maria Gwiżdżówna

Ulega też zmianie ustawa o obo­
wiązku społecznego oszczędzania, 
który rozpoczynać się będzie przy 
dochodach ponad 360.000 złotych 
rocznie. (ski). - "

Jak donosiliśmy pokrótce, z dn.! 
1 stycznia 1949 wchodzą w  życie de 
krety o podatku dochodowym i ob­
rotowym, -zatwierdzone przez Radę 
Państwa.

Dekrety te mają ną celu zrealizo­
wanie zasady sprawiedliwego roz­
działu dochodu społecznego. Cechą 
nowego dekretu o podatku dochodo­
wym jest zróżniczkowanie w zakre 
sie opodatkowania odcinka gospo­
darki prywatno - kapitalistycznej 
przez uzależnienie obciążenia podat­
kowego od udziału w wypracowaniu 
dochodu pracy i kapitału oraz ren 
towności pracy.

Nowy dekret rozróżnia 5 grup do 
chodów, a to:

1) działalność. i twórczość ar­
tystyczną, naukową, literacką i pu­
blicystyczną,

2) drobne rzemiosło,
3) wolne zawody służby zdrowia 

i techniczne.
4) przedsiębiorstwa handlowe, 

przemysłowe i usługowe, gospo­
darstwa rolne i pozostałe- wolne 
zajęcia zawodowe o celach zarobko­
wych.

5) nieruchomości, kapitał, dzier­
żawa oraz sprzedaż przedmiotów i 
praw majątkowych.

Najniższe podatki płaci grupa 
pierwsza, najwyższe . grupa piąta: 
Praktycznie przedstawia Się to na­
stępująco:, od dochodu 240.000 zło­
tych literat zapłaci 18.000 złotych, | 
rzemieślnik 19.20.0, lekarz czy inży 
nier 21.600, właściciel sklepu 24.000, 
a osoba mająca dochód z kapitału I 
lub nieruchomości 30,000 złotych.

Niezależnie od tego, jeżeli podat- j 
nik czerpie1 dochody z kilku grup 
dochód jego przekracza 360.000 zło­
tych miesięcznie, wówczas - dodatko­
wy podatek wynosi od 2 do 15. proc. 
Najwyższe obciążenie płatnika po­
datkami dochodowymi nie może 
przekraczać 65 proc.

Spółdzielczość opłaca podatek na 
odrębnych zasadach, przy- czym gra 
nica najwyższego obciążenia wynpśi 
33 1/3 proc. dochodu. Ośrodki ma- i 
szynowe, spółdzielnię pauceiacyjno- 
osadnicze i spółdzielnie rolniczo- 
produkcyjne zwolnione są od po-1 
datku.

ft/er o o ż ^ e l f

Człowiek w walce z naturą

WIADOMOŚCI prasowe donio­
sły o uchwaleniu przez rząd 
ZSRR planu, mającego zapo 

biec klęskom nieurodzaju, jakie co 
kilka lat nawiedzają stepowe okrę­
gi europejskiej części Zw. Radziec­
kiego. Zamierzenia objęte tym pla­
nem są o tyle ciekawe, że wnoszą 
niepraktykowane dotychczas kon­
cepcje w walce z naturą.

W j / r o c ł n u j s S i i e  a e a t g » r e z . e j  f m i z ą r z w e

Trzy koncerty
Z ŁEZKĄ ROZRZEWNIENIA W 

OKU“ slubhałem ostatniego kon 
cer tu n-a WZO. Znowu tłumy publicz 
ności, znowu świetni wykonawcy 1 
znowu 'psikusy akustyki Hali Ludo­
wej. Niektórych partii orkiestralnych 
trzeba było tylko domyślać się. a mi­
mo to koncert należy neewać ba-rdzo 
udanym i kilka tysięcy widzów słuoha 
ło z zadowoleniem dobrej muzyki.

Nie wiem, czy to zasługa dobrej or 
gańizacji. czy po prostu pęd do słu­
chania muzyki w ogromnym skupisku 
sprawiają, że Hala Ludowa w magicz 
ny sposób przyciąga tłumy słucha­
czy. Myślałem o (ym siedząc , w pra-r 
wie pustej sali kina „Śląsk" w cza­
sie koncertu .orkiestry Państwowego 
Teatru Dolnośląskiego, jaki odbył się 
z okazji Miesiąca Pogłębiania Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej. Orkiestra 
ta sama, równie ciekawy program, a 
publiczności zawstydzająco mało.

Jednym z powodów były bezwzględ 
nie nazwiska solistów. • Nikt nie jest 
prorokiem' we. własnym kraju" i dla­
tego (w danym -wypadku . muszę to 
stwierdzić z osobistą przykrością), u- 
mieszczanie^n-a afiszu nazwisk miej­
scowych solistów nie będzie nigdy ma 
gnesem dla, publiczności'. To samo do 
tyczy, hawet. bardzo dobrych wyko­
nawców zamiejscowych* którzy jed­
nak nie mają doić' .okrzyczanego" na 
zwiska. • Naszej publiczności, imponują 
tylko nazwiska sławne i  nawet dosko 
nałe' wykonanie: najciekawszego proj- 
gr&nmi przez mniej reMąmówauego 
artystę'— nie żw<abi na salękoń cer-* 1 2 3 4 5 
tową słuchaczy którzy przecież ńie są' 
'tak obeznani \ z życiem, muzycanym, 
aby znęcić ióh, samą -treścią kpneer-

D rug im, bodaj że Ważniejszym po­
wodem — jest organizacja, a raczej 
brak organizacji widowni. Ciągle po 
wtarzamy na tym miejscu: tutę wystąr 
czy rozlepić oifLsRO, trzeba pójść z 
biletami do odkładów pracy, wtedy

koncert odniesie swój cel upowszech 
niania dobrej muzyki! Inaczej szkoda 
wysiłków’ wykonawców. Albo pójść 
z koncertem do słuchacza 1 urządzać 
audycje w zakładach pracy. ,

A ostatni koncert muzyki rosyjskiej 
doskonale * nadawał się na. audycję u- 
mUzykalniającą. Melodyjna, łatwo 
wpadająca w ucho • uwertura Piotra 
Czajkowskiego. „Romeo i Julia”, a.rie 
z „Księcia Igora” Borodina \ z ..O- 
negina” Czajkowski ego oraz dowcip­
na, niezwykle frapująca bajeczka sym 
foniczną Prokofiewa, ilustrująca recy 
towaną treść muzyką. podobałyby 
się na pewno każdemu nieprzygotowa 
•nemu słuchaczowi i przyniosłyby wie 
le korzyści.

Również, wykonanie stało na wyso­
kim poziomie; Orkiestra pod dyrekcją 
Kazimierza Wiłkomirskiego miała je­
den ze swoich dobrych dni (poza 
drobnymi Usterkami1 za wolno granej 
I części uwertury Czajkowskiego). Ha 
lina Świątek - Dzieduszycka mówiła 
sugestywnie tekst „Piotrusia i Wil­
ka” , a Kezdmierz Czekotowski' zapre­
zentował przepięknie brzmiący bary­
ton. Zwłaszcza arię Onegina, Czeko­
towski zaśpiewał bardzo dobrze! nie 
nadużywając forte i muzykalnie wią 
żąc frazy. W arii „więziennej” księ­
cia Igora i w ulubionej mojej „Pie­
śni Dońskich Kozaków”, Lewjna -r- za 
brakło śpiewnikowi rozlewności tonu.

- W Hali Ludowej na koncercie z oka 
zji zamknięcia, 'WZŹO (o którym' pisar 
łem na ̂ •wstępie) usłyszeliśmy bardzo 
interesująco ..prowadzoną- przez dyr. 
WiMcon̂ iiristoLego popularną ' uwertur*? 
do „Flisa” Moniuszki, Koncert f-molll 
Chopina w  wykonaniu Zb.' Drzewie­
ckiego oraz 2 anie operowe i 2 pieśni 
śpiewane p-rżez Barbarę Kostrzewską.

Zbigniew Drzewiecki, jak mało kto, 
umie wydobyć z koncertów Chopina 
ich poloit i  poezję. Świetnie przemy­
ślaną całość opartą na głębokiej ®nia-

jomośei dzieła i nieskazitelnej techni 
ce podał Drzewiecki w sposób tak su 
gestywny, że zapominało się o brakach 
symfonicznych kompozycji i o wa­

dach akustyki, zniekształcających 
dźwięki instrumentu. *

Barbara Kostrzewska, jak zawsze 
urocza i świetnie usposobiona głoso­
wo, odśpiewała z orkiestrą arię z „Cy 
rulika Sewilskiego” i z „Trawiaty” . 
Na j mi lszą ni espedziankę spra w iła
nam śpiewając niezwykle pięknie 
pieśń gruzińską Rachmaninowa. Nie 
wiedzieliśmy,’  że Kostrzewska, brylu­
jąca zwykle koloraturą, jest ąż tak 
dobrą i umuzykalnioną pieśniarką. 
Tylko po1 co było po najpiękniejszej 
pieśni Rachmaninowa śpiewać efek­
ciarską „Jaskółkę” Del1 Agon?.

Dzięki inicjatywie Polskiego. Radia 
mieliśmy sposobność słyszeć znakomi­
ty Wielki Państwowy Chór Radia Buł 
garskiego. który wystąpił z koncer­
tem dla świata -pracy .w Teatrze Po­
pularnym ora.i w apli Politechniki. 
Przed rokiem słyszeliśmy we Wrocła­
wiu bułgarski chór „Rosną Kitka” . 
Wykonania obu chórów świadpzą o 
wysokiej kulturze chóralnej w Bułga 
rii. Chór Radia Bułgarskiego jest nie 
zwykle dobrze ześpiewany 1 zdyscy­
plinowany, zachwyca • czystością into­
nacji, potęgą ’ brzmienia, barwnością 
dynamiki i rytmiki. Szczególnie po­
dobały ©ię ciekawie -zharmonizowane 
pieśni bułgarskie i roęyjsk-ie oraz 
„WairsKaiwianika", nie zgodziłbym .się 
natomiast .z przeróbkami Chopina i 
Czajkowski ego.

Dyrygował bardzo sprężyście Świę­
tosław Obretenow, partię fortepiano­
wą wykonała Faustyna Iwanowu. Dzię 
łd entuzjastycznemu przyjęciu przez 
publiczność, koncerty miały oha>rak- 
ter serdecznej manifeśtacjii1 przyjaźni 
poilsko • bułgarskiej.

Wojciech Dzieiluszycki

Na czym polegają te koncepcje? 
Żyzne połacie stepowego obszaru, 
pozbawione lasów, skupiające 120 
milionów ha ziemi ornej, były od 
wieków i są wystawiane na działa­
nie suchych, gorących wiatrów w i ­
jących z pustyni Gobi. Wiatry do 
tego stopnia wysuszają glebę, że 
giną wszelkie zasiewy. Wystarcźy 
wspomnieć, że w  ciągu ostatnich 65 
lat posucha powtarzała się systema 
tycznie co 3 — 4 lata, przynosząc 
niepowetowane straty gospodarce.

Skuteczną zaporą przeciw suchym 
wiatrom mogą się stać tylko lasy 
i zbiorniki wody. Plan zatem zmie­
rza do stworzenia pasm leśnych i 
zbiorników wodnych, biegnących z  
północy na południe na przestrzeni 
tysięcy kilometrów. *

Związane z tym prace obliczane 
są na 15 lat. W konsekwencji zmie 
nią one warunki klimatyczne na ob 
szarach, równających się powierzch 
ni kilku państw europejskich.
. W historii ZSRR zamierzenia na 
tak dużą skalę mają już swoją tra­
dycję. Budowa kanału Bialomor- 
sldego, kanału Wołga — Moskwa, 
wzniesienie licznych stacji hydro- 
elektrycznych i związana z tym cał 
kowita elektryfikacja kraju, powsta 
nie nowych okręgów przemysło­
wych dają rękojmię, że i to 'za­
mierzenie zostanie zrealizowane.

W tym nowym planie, mającym 
na celu podniesienie gospodarcze 
ZSRR, uderza nie lylko jego w iel­
kość, lecz w  pierwszym rzędzie _ —- 
pokojowość. Obliczone na 15 lat pra 
ce zmierzają do podniesienia dobro 
bytu milionów ludzi na płaszczyźnie 
pokojowej walki o ziemię i jej pło­
dy. Związane z tym miliardowe wy 
datki są przeznaczone na zalesienie 
ok. 6 mil. hektarów d stworzenie sy 
stemu nawodnienia. .

Niepozbawione swoistego wyrazu 
będzie, skonfrontowania pokojowej 
działalności Zw. Radzieckiego z -tym, 
co jednocześuie planuje się na dru­
giej półkuli. Tam również miliardy 
^ostają wydatkowane na pewne -ce­
le. Ale. założenia są bleguno.wo róż-
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Młodość w domu nad Odrą
Wrocławskie sludenlki u siebie



Jubilatki
Trzy kupy gruzu obchodzą jubi­

leusz. Jedna leży na ul. Ruskiej, na 
wprost domu Nr 50, druga na tej sa­
mej ulicy przed domem Nr 45, a | 
trzecia przy uL Włodkowica Nr 21. I 
Zwalono jedne na ulicę na polece­
nie Zarządu Nieruchomości Miej­
skich, inne na polecenie Pogotowia 
Budowlanego.

Od trzech miesięcy trwa biurokra­
tyczna gra. Gdy się żąda usunięcia 
gruzu, wtedy:

Zarząd Nieruchomości powiada: o- 
czyszczanie ulic należy do Zakładu 
Oczyszczania Miasta.

Zakład Oczyszczania Miasta mó­
wi: to jest gruz. Gruz usuwa Od­
dział Odgruzowania przy Resorcie 
Technicznym Zarządu Miejskiego.

Oddział Odgruzowania: kazał zwa­
lać Zarząd Nieruchomości? Niech 
sprząta!

Na próżno biegają mieszkańcy i 
proszą po urzędach —  zróbcie coś.

Nie pomagają też interwencje Mi­
licji Obywatelskiej. Za biurkami 
przekłada się papiery, a kupy leża.

Sterta gruzu we Wrocławiu ma 
szczególną własność: przyciąga śmie 
ci. Trzy sterty, o których piszemy, 
już cuchną, tak wiele do nich doło­
żyli mieszkańcy. I trzeba trafu, że 
dwie z nich —  te na Ruskiej —  le­
żą na wprost sklepów spożywczych...

Nie wiemy, kto się wreszcie zde­
cyduje na usunięcie jubileuszowych, 
trzymiesięcznych stert, ale przypu­
szczamy, że wreszcie władze mie> 
skie potrafią rozwiązać cichy spór 
kompetencyjny.

Sułek

Znalazło się 1000 opornych
Cały Wrocław dobrze płaci za meble

Ihi wrocławian śpi jeszcze na ode 
swoich łóżkach? — to pytanie na kito 
re może tylko odpowiedzieć naczelnik 
Obwodowego Urzędu Likwidacyjnego 
p. UhLsz.

— Dzisiaj możemy już śmiało po­
wiedzieć — mówi, — że taktyka jak 
najdalej posuniętego pójścia ludziom 
na rękę,- którą stosowaliśmy tutaj we 
Wrocławiu — nie zawiodła. Wrocław 
.pod względem płatności za meble wy 
sunął się na jedno' z czołowych 
-miejsc.

— Jak wyglądało w praktyce to 
■pójście na rękę ?

— Proszę pana, przez półtora roku 
naszej pracy nie zastosowaliśmy 
żadnym wypadku rygorów tak przy­
krych jak n,p. zabieranie, mebli. Po­
mimo tego ściągnęliśmy 70 proc. re­
alnych należności. Następnie: ilość rat 
omawialiśmy z płatnikami, nie na«- 
rzucająo im niczego z góry. Przeciw­
nie. W wielu wypadkach, gdy płat­
nik zapalał się i chciał spłacać należ­
ności w trzech, czy czterech ratach 
debatowaliśmy z nim: czy jego za­
robki na to pozwolą.

Warto podkreślić, że tym, którzy o- 
kazali dobrą wolę i zapłacili całą na­

leżność według starego cennika do 31 
maja IO48 r. nie przeszacowaliśmy 
mebli podług nowego cennika. Mało 
tego, setki obywateli otrzymało zwro­
ty w gotówce, jako kwoty nadpłaco­
ne na zasadzie ich osobistego sza­
cunku.

Albo weźmy n. p. sprawę dolicza 
nia procentów za zwłokę. W zasa­
dzie w-g. rozporządzenia Minister­
stwa procenty te powinniśmy już ścią 
gać od 6 czerwca. W porozumieniu 
jednak z O.K.Z.Z., Miejską Radą Na­
rodową i innymi odroczyliśmy ter­
min do września. We wrześniu jed­
nak biorąc pod uwagę wydatki zwią­
zane z rozpoczęciem roku szkolnego 
oraz zakupem węgla. postanowiliśmy 
termin odroczyć do pierwszego listo­
pada.

— To znaczy, że już dolicza się pro­
cent za zwlokę?

— Tak. Wysokość procentu od za­
ległości wygląda w ten sposób: do 14

l\otainik wrocławski
o  Stanowisko wicedyrektora Izby 

Rzemieślniczej we Wrocławiu objął 
p. Józef Trawiński, b. wiceprzewodni 
czący OKZZ, członek zarządu wojew. 
Związku Uczestników Walki Zbroj­
nej.

€5 Już do końca ul. Slężnej docho­
dzą tramwaje Unii nr. 9. Wozy kursu 
śą co 13 minut.

o  Nie na gwiazdkę, lecz na Nowy 
*łok urządzi Tow. Przyjaciół Żołnie­
rza akcję darów dla żołnierzy. Da 
ry przygotowują poszczególne zakła­
dy pracy i rozdawać będą żołnierzom 
W asyście przedstawicieli TPŻ.

Związek emerytów państwowych 
we Wrocławiu urządza dla swoich
członków zebranie informacyjne w 

d<n. 14 listopada w dużej sali OKZZ 
(Mazowiecka 17).

Q  Koncert ©ukrowni Pustko w — 
transmitować będzie rozgłośnia wro 

'oławska na całą Polskę. Utwory kom 
pozytorów radzieckich usłyszymy w 
wykonaniu M. Szmalowej (śpiew), 
Pietra Łoboza (fortepian), M. Halic­
kiego (akordeon), i Dpnata Donackie- 
go (tremoline).

Q  Miejski Komitet Stronnictwa De 
mokra tycznego w dn. 7 listopada o 
godz. 10.45 organizuje ,.Poranek mu­
zyczny" w - sali laby Przemysłowo — 
Handlowej- (Kościuszki 34). Poranek 
w ramach miesiąca pogłębienia przy­
jaźni polsko - radzieckiej odbędzie 
się przy współudziale członków orkie 
stry Filharmonii Wrocławskiej i zeepo 
łu artystycznego, zorganizowanego na 
ten cel.

Q  Zarząd wojewódzki Związku Bo 
jowników z Faszyzmem — urządza 
7 listopada o godż. 16-fcej w domu 
swoim przy ul. Podwale Oławskie 1$ 
— uroczystą akademię ku czci 31 Ro 
canicy Rewolucji Październikowej.

o  Zarząd tramwajów przypomina, 
źe ławka przy wejściu do wagonu zare 
zerwowena jest dla inwalidy wojen­
nego o widocznym kalectwie. Na wi­
dok takiego inwalidy, każdy pasażer 
powinien sam odstąpić mu to miej-, 
sce. Przeważnie jest ono oznaczone 
w wagonie specjalną tabliczką.

O  -Pokazano nam kopertę z nadru 
kiem ..Arbeitsfronf;". . Wstyd nam 
wymieniać, jaka instytucja używa te­
go rodzaju kopert i przy okazji prze­
strzegamy przed taką „oszczędnoś­
cią" na kopertach. Za dużo już się 
pisało o tym niechlujstwie!

O  Przypominamy, że do otrzyma­
nia obuwia trzeba posiadać pełne 30 
punktów. Kto ma wycięte 10 lub 20 
punktów — obuwia nie otrzymuje.

Q  Izba Rzemieślnicza wraz ze Spół : 
dzielnią ,,Czytelnik" urządza wspólną

akademię w dniu 7 października, o 
godz. 12-tej. Akademia odbędzie się 
w sali reprezentacyjnej laby (plac 
Muzealny).

Q  Informacyjne zebranie członków 
Zw. Zaw, Polskich Artystów Plasty­
ków odbędzie się 7 listopada o godz. 
10-Tftej w lokalu własnym przy ul. 
Ofiar Oświęcimskich 38- 40, Odbę­
dzie się dyskusja nad malarstwem 
francuskim i twórczością Pablo Pi­
casso.

o  1800 kół młodzieżowych Tow. 
Przyjaciół Żołnierza jest obecnie na 
terenie Dolnego Śląska w stadium 
organizacji. '

Koncerty dla żołnierzy urządza 
ją na Dolnym Śląsku 4 ekipy ■ arty­
styczne, zorganizowane przez Tow. 
Przyjaciół Żołnierza. W skład ekipy 
wchodzi 8 osób. Koncerty zaczną się 
na prowincji już w dniach najbliż­
szych.

Q  Kartofle na Dworcu Swiebodz- 
kim — zwiezione do magazynów od­
działu rolnego PCH są sprzedawane 
dla świata pracy.

Poszukiwani
krwiodawcy

Stacja PCK Przetaczania i Kon 
serwowania Krwi (Poniatowskie- 
go 2-4) wobec stale wzrastające­
go zapotrzebowania na krew po­
szukuje młodych, zdrowych lu­
dzi. Krwiodawca otrzymuje 25 zł 
za 1 cm, czyli za 100 cm 2.500 zł.

Ciepło, dżdżysto
Dalszy napływ ciepłych mas po 

wietrzą z zachodu podniósł wczo­
raj temperaturę do 15 stopni. Na­
pływ ten trwa, przy zwiększonej 
wilgotności powietrza. Ciśnienie 
wynosi zaledwie 735 mm. Spodzie 
wany deszcz.

dni — 1 proc.,, od 14 dni — 1 miesią­
ca — 6 proc., od 3 miesięcy do 5 mie­
sięcy — 20 proc. Procenty te będzie­
my już bezapelacyjnie ściągać. Od 
pierwszego listopada meble niezapła­
cone będą coraz więcej kosztować.

— Dużo jest takich leniwych płat­
ników?

— Z 30.000 płatników około 25.000 
otrzymało już luib w najbliższym cza 
eie otrzyma akty własności). 17/.000 
płaci mniej lub więcej regularnie ra­
ty a 8.000 to płatnicy niepewni. Czyli 
albo wyjechali, albo meble sprze­
dali. Tych ostatnich jako element 
szkodliwy — ścigamy.

Zdarzają się wypadki, że ktoś 
wprowadził się do mieszkania z me­
blami i będąc przekonany, że są one 
zapłacone, nie meldował. Wszystkie 
te wypadki wyławiają kontrolerzy, 
którzy od 4 września są już w tere­
nie.

Z tych niepewnych 8.000 mamy oko 
ło 1000 płatników zdecydowanie o- 
pomych.

— Może meble są drogie?
— Nie. Około 7 proc. płatników pła. 

ca, lub już zapłaciło za meble poni­
żej 5000 zł. Spłaciła oczywiście na 
dogodnych ratach. 19 proc. płaci od 
5 — 10 tysięcy zł., a tylko 11  proc. 
powyżej . 10.000 zł. Niepłetność spowo 
dowana jest raczej lekceważeniem. 
Na cale szczęście takich płatników 
mamy niewielu. (Jur)

Obcliody rocznicy
Rewolucji Październikowej

Po' zakładach pracy i szkołach 
wrocławskich odbywają się aka­
demie 1 uroczystości żwiązane z ob 
chodem 31 rocznicy Rewolucji Paź 
dziern kowej. Punktem kulmmaoyj 
nym uroczystości wrocławskich bę­

dzie uroczysta akademia, urządzona 
w, soboli w  sald Teatru Wielkiego.

Po akademii przejdzie ulicami 
miasta capstrzyk z pochodniami.

Miasto przybiera już odświętny 
wygląd. W wielu punktach Wrocła­
wia pojawiły się dekoracje.

Dekoracja miasta 
tjsj d n iu  6  i 7  l is lo p o ilo

Z inicjatywy prezydium MRN odby 
ło się zebranie przedstawicieli -par­
tii politycznych, * instytucji, zjedno­
czeń przemysłow3rch i zrzeszeń kupiec 
kich, poświęcone sprawie dekoracji 
miasta w dniach 6 i 7 listopada. Uczę 
stnicy zebrania zaapelowali, by wszy 
stkie instytucje udekorowały swe 
gmachy flagami i transparentami. Na 
placu Kościuszki dekoracje mają być 
wzmocnione dekoracją świetlną.

Wydano również epel do rzemie­
ślników i kupców o udekorowanie 
wystaw sklepowych. Zebrani powo­
łali Komisję Finansową, która zajęła

Nieporozumienia z Ubezpieczalnią Społeczną
mi tle nieznajomości przepisów

Bardzo często się zdarza, *że praco w 
•nik nie zgłasza u pracodawcy człon­
ków swojej rodziny do ubezpieczenia. 
Skutek jest taki. że gdy ktoś z rodzi­
ny zachoruje — zaczynają się spory 
z Ubezpieczalnią o leczenie. Trzeba 
więc wiedzieć: — każdy ubezpieczo­
ny oprócz dzieci może zgłosić do u- 
bezpieczenia chorobowego dwie osoby 
z dalszej rodziny (rodzice, rodzeń­
stwo. dalsi jkrewni). Przy zgłaszaniu 
trzeba podać imię! nazwisko, wiek, 
stopień pokrewieństwa, fakt wspólne 
go zamieszkania i fakt łożenia na u- 
brzymenie członka rodziny.

, Ponadto trzeba wiedzieć, że lecze­
nie szpitalne, sanatoryjne, zasiłek dla

Geobotanika, parazytologia i neurologia
w Związku Radzieckim

Dzisiaj, w piątek, dn. 5 listopada 
o godz. 17-tej w sali im. Longchamps, 
odbędą się trzy ostatnie odczyty pow 
czechne z cyklu zorganizowanych 
przez Uniwersytet w ramach miesiąca 
pogłębienia przyjaźni polsko - radziec 
hi ej.
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„Radziecką geobotanikę i jej zwią­
zek z praktyką" omówi prof. Stefan 
Maćko. Brof. Gustaw Poluszyński 0- 
powie o postępach radzieckiej pa­
razytologii", a na zakończenie prof. 
Leopold Jaiburek omówi postać i 
działalność słynnego neurologa ra­
dzieckiego — Włodzimierza Beoh- 
tia-rewa.

Wstęp dla publiczności wolny.

karmiących matek uzależnione są od 
tego, jak długo ubezpieczony jest 
członkiem Ubezp-ieezalni.

Pamiętać też trzeba, że Ubezpie- 
| czalnia zwraca koszt prywatnego le­
karza tylko wtedy, gdy zaszedł nagły 
wypadek i wezwanie lekarza Ubezpie 
czalni było niemożliwe. Na tę okolicz 
ność trzeba mieć zaświadczenie leka­
rza UbezpieczaJni i załączyć je do po 

j dania ó zwrot kosztów i to w ciągu 
5 dni od dały wezwania lekarza do 
Chorego.

Jeśli ohodzj o starania o rentę, trze 
ba pamiętać, że wiele osób nie ma do 

kumentów. potwierdzających czas 
ich zatrudnienia, bo wiele takich do­
kumentów w c-zesie okupacji zaginę­
ło. W tym wypadku wskazane jest 
postaranie się o dokumenty zastępcze 
w celu odtworzenia przebiegu zatrud­
nienia, bo z każdym rokiem będzie o 
to trudniej. Na wszelki wypadek trze 
ba takie dokumenty sobie przygoto­
wać.

Informacji jak dokumenty trzeba 
sporządzać, udziela Referat Ubezpie­
czeń Społecznych.' OKtZfZ i  Zakład U- 
foezpieczeń, Społecznych.

się zbieraniem zadeklarowanych skła 
dek na dekorację ogólną miasta oraz 
zorganizowano Komisję Techniczną, 

która w gmachu na pl. Solnym u- 
dziela porad technicznych.

Zadeklarowane składki można wpla 
cać na konto KKO m. Wrocławia nr. 
1157 lub wprost do kancelarii MRN. 
Sukiennice 9.

Teatru
TEATR WIELKI — dziś O gOCiZ. 

„WYSPA POKOJU'* — komedia E. pie 
trowa.

TEATR POPULARNY  — dziś O gotli. 
19-tej „SEANS" — nieprawdopodobna 
komedia w 3-ch aktach Noe! Co. 
ward'a.

TEATR MŁODEGO WIDZA, ul. Rzeźni, 
cza 12, dziś o godz. 19-tej „Księżnicz. 
ka Czardasza" — operetka A. Kalm&ni 
z Xenią Grey 1 Stanisławską.

FOTOPLASTIKON, ul. 'gen. Swiercaew- 
skiego 27, wyświetla codzienni'* 04 
godz. 9—21 — „DALMACJA".

Kina
„ ŚLĄSK'1 — ul. Gen. Świerczewskiego 

nr. 67 — „Delegat floty" (radź.), godz 
16,15, 18,15 i 20,15.

f,WARSZAWA — ulica Fredry 16 -  
„TCHÓRZ" (czesk.), godz. 16, 18 i 20.

„SCALA" — ul. Mikołaja 37, „Decyzja 
profesora Milasa" (radź.) — godz. 16, 
;8 i 20.

„TĘC ZA " — ul. Kościuszki 177 „Zacza- 
rowany świat" (radź.) — godz. 16. 11 
1 20, .

„FA M A " — Psie Pole — „Nowe Pokole­
nie" (radź.) — godz. 19, (czynne w 
piątki, soboty i niedz.)

,>POLONIA" — ul. ^Żeromskiego 53 — 
,,Delegat floty" (radź.), godz. 15,30, 
17,30 i 19,30.

„ PIONIER"  — ul. Stalina 71 — „Nowe 
pokolenie" (radź.), godz. 16, 18 i 20.

AKTUALNOŚCI W KINIE  WARSZAWA 
do dnia 5. 11;. br. — Polsk'- Kronika 
Filmowa nr 44/48 — „Instynkty zwie­
rząt"; „Wrota Morza Kaspijskiego".

Nocne dyżuru aptek
Pod „Chrobrym" — ul. Wincentego 41 

„  „Opatrznością" — Stalina 51 
„  „Lwem " — Pl Słoneczny 2 
„  „Llpąv — Moniuszki 11

Most Chrobrego
b ę d z ie  o tw a r t y

w grudniu
Prace -nad odbudową mostu 

Chrobrego posuwają się w szyb­
kim tempie. Obecnie nakłada się 
już nawierzchnię cementową.

Uroczyste otwarcie mostu dla 
ruchu, a tym samym połączenie 
Swojca i Kowali z miastem na­
stąpi w dniu 4'grudnia br.

Zatrucie w kąpieli
Zażywając kąpieli w swoim miesz 

■kemu p. Edmund Musiał, pracownik 
IV-tego Urzędu Skarbowego, zam. 
przy placu Lutowskiego — zatruł się 
gazem. Przybyły lekarz Po-go-towia 
udzielił mu pierwszej pomocy i od­
wiózł do szpitala SS Urszulanek.

Szczególna trucizna
We wsi Smolec, robotnik p. Jan Ja 

kubiaik — zatruł się gazami wydoby­
wającymi się z buraków cukrowych 

Dzięki natychmiastowej interwen­
cji lekarza Pogotowie — został odra­
towany.

£  s a l i  J tę d ln ę g a g jj

Szofer sprawcą śmierci
Na drodze Klecina — Wrocław je- 

cheły w kierunku Wrocławia dwa sa 
mochody ciężarowe, prowadzone przez 
Władysława Rajtara i Stanisława Jóż 
winę. —? Jóźwina, mijając jadącego 
przed nim Rajtara, zawadził jego sa 
moehód. Rajtar, chcąc dowiedzieć 
się, kto prowadził tak nieostrożnie 
wóz, pogonił za samochodem, który 
go potrącił. Gdy zdołał minąć samo­
chód Jóźwdny, zjechał na prawą stro 
nę i zaczął hamować, w ten sposób 
chcączmusić Jóźwinę do zatrzymania 
samochodu.
Jóźwina widząc ten manewr posta­
nowił wyminąć zatrzymującego, r- 
skręcił szybko na lewą stronę jezd­
ni i w tym momencie całym pędem 
wpadł na jadącą z przeciwnej strony

brycakę, powożoną przez Stefana 
Tłu ohowaki ego.
. Tłuchowski poniósł śmierć na miej­

scu wskutek złamania podstawy cza­
szki i wylewu krwi do opon mózgo 
wyoh.

Jóżwina, widząc skutki wypadku, 
wyskoczył z samochodu i zbiegł, po 
zostawiając samochód na opiece swe 
go pomocnika.

Poszukiwania za nieumyślnym 
sprawcą śmierci woźnicy — dopro­
wadziły 'do ujęcia go w czerwcu b. r. 
Jóźwina przyznał się do winy, tłuma 
cząc, że samochód Rajtana zasłonił 
•mu pole widzenia — powodując kota 
strofę.

Wczorajsza rozprawa w Sądzie O- 
kręgowym we Wrocławiu została odro 
czona celem powołania biegłego.

gonów — od ognia w piecyku zapali­
ły się materiały.

Obaj konwojenci przyznali się do 
winy. Wkrótce odbędzie się rozprawa 
w Sądzie Okręgowym we Wrocławiu.

Pożar wagonu
Na stacji Brochów koło Wrocławia i 

jeden z wagonów, w którym znajdo­
wały się materiały włókiennicze przy 
odczepianiu go od reszty transportu 
zderzył się z innym.

W wagonie wybuchł pożar i część 
materiału uległa zniszczeniu, a- część 
została roźkradziona przez niezna­
nych sprawców.

W toku dochodzenia ustalono, że i 
w  końcu lutego b. r. został wysłany 
transport jedwabiu z fabryki „Jed­
wab “ w Kamiennej Górze do Kali­
sza. Konwojenci, Józef Wawer i Zdzi 
sław OiełuCha umieścili w wagonie że 
la&ny piecyk, w którym palili, celem 
ogrzania ssę. Wskutek zderzenia wa-

Zaprenumerujcie
»Słowo Polskie*
Miesięczna prenumerata 

z o.dbiorem na miejscu 
I wynosi 120 zł, z przesyłką 
I pocztową 135 złotych



Osiągnięcia rolnictwa radzieckiego
Od' sp ecjaln ego  kore«|tendcn(a ,,AI*5‘*

Moskwa, w  listopadzie
Kilka lat temu zespól pracow­

ników kołchozu „Zwycięstwo", 
położonego w pobliżu Moskwy, 
na którego czele stał Wasil Sido­
rów, osiągnął zbiór 45 buszii zi­
mowej oszemcy z jednego akra, 
podczas gdy przeciętny zbiór w  
kołchozie „Zwycięstwo" nie prze- 

■ wyższa! w owym czasie >0 buszii 
z akra.

Rekord Sidorowa pobity został 
przez inne zespoły w  rok później 
kiedy osiągnięto

50 BUSZU ZBOŻA 
Z JEDNEGO AKRA

Członkini kołchozu na- Ukrai­
nie Maria Demchanko wywołała 
olbrzymią sensację osiągając re­
kordowy zbiór 22 tony buraków,. 
i  akra. Jej inicjatywa została pod 
jęta przez innych rolników, 

.uprawiających buraki. Odtąd 
zbiory buraków cukrowych 
wzrastały z roku na rok. Tysiące 
członkiń kołchozów znacznie prze 
kroczyło rekord 22 ton z akra. I 
tak na przykład w r. 1947 Ma­
ria Łyseńko, również mieszkan­
ka Ukrainy, zdołała osiągnąć prze 
ciętną ilość 54 tony buraków z 1 
akra.

Przykład Marii Demchanko 
znalazł wielu naśladowców wśród 
członków kołchozów zajmują­
cych się uprawą kartofli. Niektó­
re gospodarstwa zbierały 35 lub, 
nawet ponad 40 ton kartofli z i 
akra. Członkini jednego z kolcho 
zów syberyjskich, Anna Jutkina 
ustaliła rekord światowy, osiąga­
jąc 57,6 ton kartofli z jednego 
akra ziemi.

Nowoczesne metody pracy przy 
jęły się również szybko 'w dzie­
cinnie hodowli zwierząt. Nartowa 
i Persjanizewa, dwie młode mle­
cz uki z okolic Moskwy, osiąg- 

- nęly -

3.000 KW ART- ROCZNEGO v 
UDOJU

ż każdej krowy w. grupie, którą I 
-zajmowały. Była to wówczas re- I 
: kordowa cyfra. W  rok później.po j

dobne rezultaty w  dziedzinie pro 
dukcji mleka osiągnięte zostały 
w wielu mleczarniach prowadzo­
nych przez kołchozy.

Najzdolniejsi rolnicy słusznie 
nazywają siebie „badaczami do­
brych zbiorów", gdyż praca ich 
rzeczywiście polega na badaniu 
możliwości produkcji rolnej w  
kołchozach. Kołchozy powszech-1 
nie korzystają z rezultatów tych 
badań.

Kołchoz ukraiński, w którym

pracuje „bohater socjalistycznej 
pracy!', Mark Czernoj, nazwany 
jest „Uniwersytetem Czernoja". 
Jest to hołd złożony jego wysił­
kom w kierunku nauczania rolni­
ków swoich własnych metod pra 
ey na roli. Nadzieżda Koszik, kto 
rej również przyznano tytuł „bo-; 
haterkf socjalistycznej pracy", 
oświadczyła, że zawdzięcza swe 
wyniki Gzernojowi, który ją 
uczył i zachęcał do yriększych wy 
siłków. . ._ t ’

Ludowe organizacje turystyczne
przejaw iają żywą dziablnośe w świecie

W Paryżu odbyła się ostatnio Mię 
dzyharodowa Konferencją Turysty­
ki Ludowej, której inicjatorką była 
organizacja francuska „TouriSme et 
Travail“.

W obradach wzięli udział przed­
stawiciele IZ  krajów: Belgii, Cze­
chosłowacji, Danii, Finlandii, Ho­
landii, Jugosławii, Polski, Norwegii, 
Szwajcarii, Szwecji, W. Brytanii i 
Włoch. W charakterze zaprószonych 
gości uczestniczyli w konferencji 
przedstawiciele związków zawodo­
wych, władz publicznych, stowarzy­
szeń sportowych i organizacji mło­
dzieżowych.

Każdy z przedstawicieli omówił w 
swym przemówieniu ludowy ruch 
turystyczny w  swoim kraju. Zwró­
ciły zwłaszcza uwagą słuchaczy 
przemówienia przedstawicieli Polski 
i Czechosłowacji, z których wynika­
ło jasno,. i e  obecny ustrój tych

I państw stwarza ogromne możliwo­
ści rozwoju ludowego ruchu tury­
stycznego. Słuchano z  zainteresoWa 
niem opowiadania o tym, że pań­
stwo subsydiuje w  demokracjach lu­
dowych akcję wczasów dla robotni­
ków, akcję uzdrowiskową, budow­
nictwo domów wypoczynkowych o- 
raz zbiorowe wycieczki.

Na podstawie. tylu . sprawozdań 
można wyciągnąć. wniosek, że po*o~ 
statpiej wojnie ludowe organizacje 
turystyczne; bardzo się rozrosły i  roz 
szerzyły swój zakres działania. Cie-. 

I szą się one coraz większym zaintere 
Suwaniem i liczą coraz większą ilość 
członków.

Po 3-dniowych naradach zdecydo­
wano powołać do życia międzynaro­
dową organizację Turystyki Ludo- j 
wej, a konferencje delegatów j 
wszystkich krajów zbierać się mają 
raz do roku.

LITR PIWA ZAWIERA 
250 KALORII

CZŁOWIEK PRACY POTRZEBUJE 
3000 KALORII DZIENNIE

D I W 1
odżywcze a  & fr® I I

PALIWOWYCH BROWARÓW

Z A W IA D O M IE N IE
Pomocnicza Spółdzielnia Członków 

Wojewódzkiego Cechu Szklarzy we Wrocławiu
podaje do wiadomości wszystkich swych członków i  nieczłonkóWj,

że Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
odbędzie się w dniu 7 listopada 1948 r. o goelz. 10 w lokalu własnym przy 

ul. Złote Koło 16.

Ze względu na ważność spraw obchodzących wszystkich właścicieli 
zakładów szklarskich, prosimy o liczne przybycie.
10530 ZARZĄD

P O R A D Y  P R A W N E

=  R A D I O  E
* 5 LISTOPADA 1948 R. (PIĄTEK)

5,ld Sygnał. 5,15 Streszczenie wiadom. 
por. 5.20 Konc. por. dla świata pracy.
5.00 Gimn. por. 6,10 Dzień. por. 6,25 
'luz. por. 6,50 Program dnia. 7,00 Wiad. 
dzień, por. 7,15 Przegląd prasy stół. 7,20 
Muz. 7.25 Lekcja jęz. roe. 7,40 Muz. por. 
8,'5n Poradnik gospodarstwa domowego. 
8,10 Muz. por. 8,55 Szkolna Gazetka Ra­
diowa dla klas starszych. 9,15 Inf. ogól*

■ nopolskie. 9,20 Skrzynka PCK. 9,30 Muz.
. por. 9.50 Lok. program dnia. 11,40 Aud.
. szkolna dla klas młodszych. 11,57 Syg­
nał i hejnał. 12,04 Wiad. pot. 12,20 M&z. 
popularna. 12,30 Aud. dla wsi. 14,36 „Mo 

; torem .na Łysą Górę4*, pog. dla dzieci 
starszych. 14,45 Muz. 14.30 Wiad. wrocł. 
14,57 Inf. Radiof. Przewód. 15,00 Inform. 
Polski Id. 15,15 Aktualia z 'Wrocławia. 
15,20 Muz. operetkowa. 15.38 Konc. roz- 
rywk. 16,00 Dziennik popoł. 16,30. Skrzyń 
ka ogólna. 16,40 Recytacje konkursowe.
17.00 Koncert dla przodowników pracy.
18.00 Konc. rozrywk. 18,35 „Uljęzka Kla- 

‘ sztó’ma*Y po w i eś6 radiowa Anny Kowal­
skiej. 19,00 Aud. Organizacji „Służba 
Polsce**. 19,15 Kónć. -symf, 20,00 Dzień, 
wiecz. 20,20 Melodie świata. 20,45 Frag­
menty z oper kompozyt, ros. 21,30 Aud? 
wymienna z zagranicą. 22.00 Muz. na 
dobranoc. 22,45 Konc. życzeń. 23,00 Qst. 
wiad. 23,10 Muz. tan. 23,20 Program na

' jutro. 23,30 Hymn,

6 LISTOPADA 43 R. (SOBOTA)
0,16 Sygnał. 5,IB Streszczenie wiad. 

por. 5,20 Konc. dla świata pracy z Cze 
.choatowacji.' 6.00 Gimn. por. -6,10 Dzień.- 
‘ por. 6,25 Muz. por. 6,50 Program dnia.
’ 7,00 Wiad. dzień. por. 7,15 Przegląd pra­
sy stół. 7,20 Muz. por. 8,00 Poradnik dla

• rolników. 8,10 Muz. por. 8,30 „Uliczka
* Klasztorna**, powieść radiowa. 8,35 Muz, 

por. 9; 15 Aud. Związku Nauczycielstwa 
Polskiego. 9,30 Wszechnica Radiowca. 9,50 
Program dnia (lokalny). 11,57 Sygnał i 
hejnał. 12,04 Wiad. poł. 12,20 Konc. so­
listów. 12,45 Aud. dla wsi. 14,30 Wiad. 
sport. 14,33 Pieśni w wyk. chóru lud. 
11,55 Wiad. wrocł. 14,57 Inf. Radiof.

' Przewód. 15,00 Inf. Polski Płd. 16,15 Ak- 
f  maila z Katowic. 15,25 Ekrany wrocł. 
-15,30 ,.Przygody żuka nosoroga", słuch.

16.00 Dzień, popoł. 16,30 Twórcy Bewo- 
- l.uóji 'Październikowej.' 16,45 Przy sobo­

cie po robocie. 17,45 Aud. KCZZ: „Rola 
Zw. Zawód. 18.Q0 -Lekcja -jęz. ros. 18,15 
W rytmie tan. -18,45 Aud. świetlicowa.
19.00 25-ty wieczór Mickiewiczowski. 

19,30 „Radziecka pieśń m a s o w a a u d .  
sł.-muz; 26,00 Dzień, wlecz. JM,nu Konc. 
Krak. Ork. PR, 22,00 Muz. lekka. 23.00 
o k  wiad. 23.10 Muz. tan. jB.5p Program

na jutro. 24,00 Hymn.

Ob. Wejewski, Wrocław. — Sprawę 
kupna w Anglii i przesktnie do kra­
ju towarów 2a posiadane w banku 
łi>ndyńsldim funty saterl. mogą ewen­
tualnie’ załatwić firmy uprawnione do 
handlu zagranicznego, a nvi«mówicie 
„PoliŁme-k**, Polskie Towarzystwo Eks 
portowo „ Importowe Maszyn i Na­
rzędzi Rolniczych sp. z o.o. w Warsza 

i wie, ul. Daszyńskiego 11 oraz f-ma 
Ciech, w Warszawie, ul. Jęsna 10. ,

W "sprawie naby wania artyikułów 
1 piH^uikćja polskiej z tak zw, eksportu 
[ wewnętrznego należy porozumieć się 
| z PCH we Wrocławiu, ul. Świdnicka 
n-r. 8.

i Ob. Puławska. — W sprawie adresu 
znajomego, który służy obecnie w ma 
ryneirce wojennej, radzimy zwrócić 
się do Wydziału Personalnego Mtnt- 

I sterslwa Żeglugi w Wa<rs»awie.
B. P. —- sprawach dotycząeyc-h

zmiany nazwiska decydują władze ad 
ministrecji ogólnej II instancji. Poda 
nie należy złożyć do władzy admini­

stracyjnej I instancji, t;j. dla miesz­
kańców Wrocławia — do Zarządu Miej 
skiogo m. Wrocławia.,

Prośbę o zantenę nazwiska osób, któ 
re: 1) w kresie czasu od 1.0.1D39 r. 
do O.ó.itMS r.. przybrały inne nazwi­
sko (pseudonim wojskowy) pełniąc 
służbę w Wojsku Polskim, armii sprzy 
mięrzon-ej; polskiej formacji wojsko­
wej, odd«xade -partyzanckim lub gru­
pie bojowej organizacji . niepodległo­
ściowy- dęmókra]tyczne^v’ -) -pijssybręly- 
inne ńczwts/ko (pseudonim __ konspi ra­
cy jnyl^w ~zwiąaku z udziałem w pod­
ziemnej • walce i najeźdźcą niemiec­
kim, 3) używały innego nazwiska 
(pseudonimu osłaniającego), celem u- 
chromienin się przed aktami gwałtu 
najeźdźcy niemieckiego lub jego po- 
I pleczników, - złożyć należy naj-póź 
piej- do dnia 31 grudnia 1918 r, 
i Właściwa władz® orzeka o zmianie 
nazwiska zgodnie z wnioskiem strony,
I jeżeli zachodzi ku temu ważna przy 
czyna, a między innymi jedna z po­
danych wyżej w puniktcch 1, 2, 3.

U w a g a  fo. XI. 48 r. o godz. 20-ej U w a g a  
odbędzie się

, CAŁONOCNA ZABAWA TAMECZNA
w sali RZEMIESLNIC ZEJ, PLAC  M UZEALNY 16

któcą urządza Państwowe Liceum Komunikacyjne 
Bilety w cenie 150, 100 zł.

Gra orkiestra Bufet obfity i tani.
EDWA&DA WYCZÓŁKOWSKIEGO * 10508

SPRZEDAM maszynę da szycia, pisania, 
kopioramę* * * piecyk żelazny, wągę dzie­
siętną, sikawkę, linoleum, Wieczorka 
62-/11 od piątej. 10519

PIANINO! Sprzedam w dobrym stanie, 
dobrej marki i zegar gdański. Partyzan 
tów 53 rn. i. 10523

OKAZJA! Pianino do sprzedania i zegar 
Stojący ul. Kluczborska 6 m. 4 od 15-17.

. 10524

PERPUMĘRIĘ_łhezkonk,urencyjną . w  po­
wiatowym mieście blisko Wrocławia 
sprzedam., Zgłoszenia „Słowo Polskie** 
pod „Perfumeria-**. ~ 10533

ZGITBY KRAD7JEŻE

ZGUBIŁEM odcinek zameldowania - Czer 
niawski Eliasz Ciążyn, Opolska 87 m. 1. 
zaświadczenie pracy, kartę rozpoznaw­
cza Nr A  50639. 1944. 10539

ZGUBIONO legitymację akademicką N 
3393, kartę RKU Wrocław — Miasto ora 
odcinek zameldowania Dezor Henryk.

10538

Poszukujemy od zaraz

Samodzielnego
MIOMŁYMMM

do uru^h^menia i prowadzenia działu pszennego 
w młynie P.Z.Z. Lwówek wg. VI-tej grupy. płac.

Polskie Zakłady Zbożowe
» K  6414 Odd ział W rocław , ul. Ki-nkowska 102

ZGUBIONO książkę meldunkową Mu­
zyczna 19. Jelenią Góra. K 6378

ZGUBIONO kartę rejestracji RKU Zło­
toryja, zaświadczenie pracy, odcinek za 
meldowania i wymeldowania, dowód toż 
samóści. Dybycz Mieczysław, Jeżmanice- 
Zdrój. K 6378

ROZJAZDY
Złożenia, Łożyska

ze składu
Zakłady Mechaniczne 

»W O LW IS « K  6405 
Warszawa, ul. Wspólna 65.

O G Ł O S Z E N I E
o LIKWIDACJI
Podaje się do publicznej wiado­

mości, że Spółdzielnia Pracy Piekar 
sko-Cukierniczej „piekarz** z odp. 
udz. w  Solcach Zdroju została na 
podstawie uchwały Walnego Zgro­
madzenia z dnia 3.8.48 i 17.8.48 —

r € » z u / i t f x t a n « B

Wzywa się równocześnie wierzy­
cieli do składania swych pretensji 
do dnia 20.11.43 do biura Spółdz. 
Po tym terminie pretensje nie będą 
uwzględniane.

K  m n  LJKWID ATOHZY

SPÓŁDZIELNIA BUDOWLANA we 
Wrocławiu, Plac Wolności nr 7 za­
trudni natychmiast INŻYNIERA BU­
DOWLANEGO względnie technika 
budowlanego^ Warunki do omówie­
nia na miejscu., k  6380

ogłoszenia m w  b
HANDLOWE

HR/EWOZY to 
warów, plac Solny 
o. telef. 35-81.

K  6346

M AŁY sklep naprzeciw domu towaro­
wego na 'Fredry za zwrotem kosztów 
remontu odstąpię. Wiadomość „Galan­
teria Irena" Fredry. 2. 10478

MEBLE kupno-sprzedaż oraz urządzenia 
biurowe. Wrocław, Kuska 20. K  6365

SPRZEDAM kuchenkę gazową, catero- 
palnlkową z dwoma piekarnikami. Zgło­
szenia Słowo Polskie pod „Kuchenka".

10516

KORKI wszelkich rozmiarów 1 gatun­
ków, natychmiastowa dostawa. Ceny 
konkurencyjne. Int. Kisielnicki, Poznań, 
skrytka pocztowa 233, tel. 46-59.. K 6̂241

MEBLE okazyjne, kupuje, sprzedaje‘ ta 
nlo nowootwarty sklep. Stalina 131.

, 10437

ZGUBIONO kartę rejestracji RKU 91 
Jelenia Góra ha nazwisko Kopij Wła­
dysław. K  637f

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU Ja 
rosław na nazwisko Godzień Tomasz.

10514

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Zamość na nazwisko Mazur Józef.

10515

ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, akt 
własności na meble, dowód rejestracyj­
ny ha motocykl L-9292, legitymację 
ZZPS na nazwisko Łuczyński Ryszard 
Widok 10. 10325

SZCZEPANIAK Franciszek zagubił kar­
tę RKU Wrocław wyd. 1948 r. .10527

SKRADZIONO świadectwo szkolne, me­
trykę urodzenia, Grabowski Stanisław, 

K6372

SKRADZIONO kartę inwalidzką wyda­
ną w Wilnie Nr 3036, na nazwisko Ba­
si? Justyn. K  6371

ZGUBIONO legitymację szkolną Liceum 
Przemysłu metalowego Latuszek Stani­
sław. . K  6370

ZGUBIONO portfel skórzany brązowy, 
legitymację PZBWP, legitymację rzeźni 
miejskiej, dowód osobisty*, odcinek za-1 
meldowania, potwierdzenie wpłaty kau­
cji na 150.000 zł, wydane przez Urząd 
Skarbowy na nazwisko Maks Zllberg, 
u l.' Poniatowskiego — Wędliniarnia. Ła­
skawego znalazcę uprasza się 'o zwrot 
za wynagrodzeniem. K  6S6S

| POSAD PO SZU K U JĄ_______ I

BUCHALTER obeznany * księgowością 
przebitkową planem kont i Innych biu­
rowych prac, poszukuje pracy. Zgło­
szenia „Słowo Polskie pod (księgowy).

WOLNE POSADY

POTRZEBNY hafciarz na haft maszyno­
wy. Zgłoszenia: Wrocław, Poniatowskie­
go 21- m* 3, K 6381

POTRZEBNI tkacze ne jedwab. Wro­
cław, Krucza 62, k  6368

N A U K A

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ­
GOWOŚCI Informacje: Lublin, skp.
pQCZt 105 K 5932

FORTEPIANOWE wyższe studia, oraz 
własne: metoda, kompozycje początku­
jącym. Jerzego 11/9. Dojazd 16-tką. 
Tarnogaj: wtorki, soboty. 10461

L O K A L E

WYNAJMĘ od zaraz pokój akademiko­
wi. - Zgłoszenia: ■ Sępolno '  -Partyzantów 
121/L 10536

W,-POBLIŻU, tramwaju — 1/2- willi za 
zwrotem kosztów remontu odstąpię. Sło­
wo Polskie pod „Przystępna**. .. 10535

POSZUKUJĘ mieszkania '2T-3 pokoje z 
kuchnią, łazienką. Oferty Słowo Polskie 
pod „24‘*. .

ZAMIENIĘ mieszkanie 4-ro pokojowe 
w Jel. Górze śródmieście — na 2—3 po­
kojowe we Wro,cławiu. Zgłoszenia: „Sło 
wo Polskie" pod „mieszkaniec 2". •'

10&17

STUDENTKI poszukują pojkoju najchęt­
niej 2 kuchnią. Zgłoszenia: Słowo Pol­
skie pod „521". } 10521

POKOJ z kuchnią odstąpię za remont 
ul. Józefa Wieczorka 31 m. 3. 10522

POSZUKUJĘ 1—2 pokoje, kuchnię, ła­
zienkę za zwrotem kosztów remontu. 
Oferty Słowo Polskie pod „10528".

10528

POSZUKUJĘ pokoju, lub dwóch z kuch 
nią, najchętniej z meblami, zwrócę kosz 
ta. Pracownia Futer Antoniego 5. 10529

POSZUKIW ANIA RODZIN

ANNĘ KRUPA z domu Zadorożna ostat 
nlo zamieszkałą w Starym Skalacie po­
szukuje mąż Paweł Krupa Trzcińsko 25 
powiat Jelenia Góra w celach rozwodo­
wych, ‘ B M i K  6377

R O Ż N E

PIES wilczur ciemny stary do odebra­
nia ul. Świętokrzyska 36 m. 1. Po 14-tu 
dniach przechodzi na własność. 10537

SUCZKA żółta, ratlerek zginęła. Zwrot 
wynagrodzę. Żeromskiego 85/4. 10518

22 PAŹDZIERNIKA znaleziono na uli­
cy Podwale wałęsającego się byczka. 
Odbiór: Daszyńskiego 9. K  6394

POTRZEBNA retuszerka lub retuszer od 
zhraz. Fotograf Nysa, Prudnicka 10.

K  6379

BUCHALTERA, rachmistrza i rutyno­
waną maszynistkę przyjmie Instytucja 
Samorządowa wę Wrocławiu. Warunki 
pracy do omówienia. Zgłoszenia do dnia 
10. 11. br. do Słowa Polskiego pod In­
stytucja Samorządowa. K  6373!

CEN N1K i OLOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy szero­
kości l szpalty do 70. mm — 65 zł za 
I mm. od 71 — 120 mm — TO.— a) za 
1 mm, od 121 — 200 mm 89.— zł. za 
1 mm. od 201 -  300 — 105,— zł 
za 1 mm ponad 300 mm — 139.— zł. 
za l mm. Ogłoszenia za tekstem; do. 
70 mm 33.— zł za 1 mm. od 70 — 120 
mm 15.— zł za 1 mm, od 121 — 209 
mm — po 55.— zł za 1 mm, od 201 — 
360 mm — po 70.— zł za 1 mm, po­
nad 300 mm — po 90. — zł za l mm. Ne 
krotogi; do 70 mm — po 30.— zł za 
l mm, od 71 — 120 mm po 40.— zł 
za ) mm, od 121 — 200 mm — po 85.— 
zł za 1 mm. od 201 — 300 mm po 
110.— zł za 1 mm, ponad 390 mm — 
po 130.— ii za l mm. Ogłoszenia 
drobne: po 28 — zł ze X słotya* dla 
poszukujących pracy po 15.— ał za 
1 słowo. — Zastrzeżenie mlejąca w 
tekście — do 50 mm przy ogłosze­
niach Jednoszpaltowych 50*/® drożej 
— większe 1 dwuszpaltęwe — l9QQ/« 
drożej. Za niedzielę i święta dopłata 
306/n. Ogłoszenia drobne — minimum 
10 słów — maximum — 40 słów..
Konto PKO Nr. v m  — 139.
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Jeśli nie będzie niespodzianek
wygramy z Czechosłowacją

f m

Warszawski mecz Polska — Cze­
chosłowacja jest dziesiątym z ko­
lei. Przed wojną byliśmy lepsi, wy­
grywając 4, a remisując dwa razy. 
Po Wojnie Czesi pierwsi przysłali do 
nas swoją drożynę, a mecz skoń­
czył się naszym sukcesem 10:6. Punk 
ty wtedy zdobyli m. In. dwaj za­
wodnicy, których zobaczymy w nie­
dzielę w barwach polskich: Pisarski 
i Szymura. Reprezentant naszego o- 
kręgu Klimecki — przegrał.

W dwa miesiące później przegra­
liśmy w Pradze 7:9. aby w  Warsza­
wie znów wygrać 12:4.

Ostatni mecz Polska — Czechosło­
wacja rozegrany 18.11.1947 r. w Pra­
dze przyniósł wysokie zwycięstwo 
Czechom w stosunku 14:2. Tyle hi­
storii.

LICZMY PUNKTY
W niedzielę, jeżeii weźmiemy pod 

uwagę „zasadę" wygrywania meczów 
na swoich ringach powinniśmy zwy­
ciężyć.

Rzecz inna, że do Poznania obie 
drużyny przyjeżdżają z nieznanymi 
sobie zawodnikami. Spróbujmy obli­
czyć szanse:

Brzózka nie stoi bynajmniej na 
beznadziejnej pozycji w r walce z 
Majdlochem. Czech bardzo nie lubi 
żywiołowych, odważnych zabijaków. 
Grzywocz powinien wygrać pewnie 
z Mustajem. A potem znów duże 
szanse na punkty w walkach Ba- 
zarnika i Antkiewicza. Większe 
zmartwienie z Chychłą, który źle 
się czuje w nowej swej wadze, ale 
przecież przegrać z Termą to nie 
wstyd. W razie remisu Polaka, któ­
rego stać na piękne zrywy, byłby to 
sukces olbrzym:

Pisarski może urwać- punkt Cze­
chom, jeżeli kondycją dopisze w 
walce ze Swarką. W półciężkiej 
Szymura i Rademacher powinni sto­
czyć piękną walkę i tutaj liczymy 
na jeden punkt.

Reprezentant naszego okręgu Kli- 
mecki (Zapłon) ma szczęście, bo za­
miast orzyjeżdża Ne-

tuka I, który nie jest bynajmniej 
asem.

Liczymy na sukces Polaków w  
stosunku 11:5 lun 10:6, ale... będzie­
my czekać z niepokojem telefonu z 
Warszawy.

Tenis __'~Ipwy naszego okręgu zajmuję 
bardzo wysoką pozycję w Polsce, 

Drużynowo zdobyliśmy w roku u- 
biegłym mistrzostwo w grze pojedyn­
czej pań, a drużynowo trzecie, piąte i 
siódme miejsce. Już czas pomyśleć o

Przed finiszem ki. B
Wrocławska B klasa, zbliża się tak 

że ku końcowi jesiennej rundy. Po 
ostatnio przeprowadzonej weryfika­
cji i odebraniu niektórym druży­
nom punktów, przyznając v.o. tabe­
la ukształtowała Się następująco:

1. Pocztowiec Wr. 6 10 22:6
2. Barycz MiL 6 9 11:5
3. Elektrownia 6 8 10:7
4. Społem 6 7 15:10
5. Drukarz 6 7 17:12
6. Transportowiec 6 5 9:13
7. Tramwajarz 6 4 10:15
8. Gwiazda 6 4 8:20
9. Z.Z.K. Oleśnica 6 3 9:14

10. Semafor Broch. 6 3 11:20
(R)

nadęltó.dz. ,̂cym sezonje ty mi.. bardziej, że 
"zatrważająco* 1' wygląda stań zdekomple­
towanego zarządu.

, W klasie. ^  obok dobrych klubów Wró 
cławia takich jak IKS, Gwiazda, MKS 
i Społem (ó ile. sekcja się nie rozwiąże), 
będą startowały również dobre kluby 
Wałbrzycha, Jeleniej Góry i Bielawy.

Na oiciwśżę' starty naszych ping-pon- i 
gistów już najwyższy czas, jeżeli mi-, 
strzostwa okręgu mają być na takim po 
złomie -jak -w roku ubiegłym i jeżeli 
mamy liczyc na sukcesy Wrocławia w 
zawodach ogólnopolskich.

„PAN TADEUSZ**
PO UKRAIŃSKU

W Republice Ukraińskiej istnieje 
specjalne „Wydawnictwo Literatury 
Pięknej**, interesujące się najcelniej­
szymi utworami pisarzy zagranicz­
nych, które wydaje w thwnaozenhi na 
język ukraiński.

W 150. rocznicę urodzin Adama Mić 
kdewicza chcąc uczcić wielkiego poetę 
polskiego, wydawnictwo to wydało 
bardzo ładnie ..Pana Tadeusza" w do 
skonałym przekładzie ukraińskim.

. (szp)*

UROCZYSTOŚCI LEKARSKIE 
W BOLONII

Jednym z najstarszych uniwersyte­
tów świata jest Uniwersytet w Bolo­
nii we Włoszech. W 1&S8 r. Bolonia 
.święciła już 700-lecde swej pracy 
medycznej. Posiada ona notatki chi- 
rurgiczne z. drugiej połowy 12 stu­
lecia.
- Obecnie między 10 a 25 paźcfzierni. 

ka odbyło się tam kilka kongresów 
medycznych, które ściągnęły najwy­
bitniejszych medyków1 różnych spec­
jalności z całego świata. Poza zagad­
nieniami ogólnoświatowej medycyny, 
omawiano też reorganizację włoskiej 
służby zdrowia, odyż w Italii 62 proc. 
Ludności jest pozbawiona
opieki lekarskiej W ramach kongre­
sów odbyła się. ..wystawa książki le­
karskiej" wydawnictw 12 państw.

Wystawę zwiedziła grupa polskich 
•uniwersytetów zagranicznych, którzy 
zapoznali si° ze zdobyczami nauki 
medycznej Włoch Warto zaznaczyć, 
że w zakresie chirurgii włoska me­
dycyna cieszy się w środowiskach 
lekarskich bardzo poważną opinią.

(szp)

^ÓŁTOItA MILIONA 
^TLOWATOGODZIN DZIENNIE

Do pięknych pozycja dorobku uczo 
nych radzieckich w zakresie techni-’ 
ki należy turbina w dnieprowskiej 
elektrowni im. Lenina. Powstała ona 
w Len i ngre dzikich Zakładach Meta­

lurgicznych.
Pod- wpły wem ciśnienia .słupa-wody 

wysokość: : 36.5. m i przy zużyciu 
335 mvsześć, wody na sekundę, roz­
wija ona moc Z* 02 tys. K. M. Dos tar 
cza więc ona w ciągu jednego dnia 
półtora miliona k i lo wa togodzin en er 
gii elektrycznej.

| Jest to jedna z sześciu na jpotężni ej 
j szych turbin W- Zw. Radzieckim (szpj

WITAMINA ,,H“
ZAPOBIEGA SIWIENIU WŁOSÓW

Do niedawna rola jaką odgrywa w 
organizmie ludzkim witamina H. nie 
była jeszcze dokładnie znana. Ostat­
nie badania' ustaliły że dzieła ona 

I zabójczo na większość badętęrii. znaj­
dujących się w przewodzie pokarmo­
wym człowieka, a przede wszystkim 
na bakterie tyfusu brzusznego.

Zbadano to w 1942 r. podczas cięż­
kiej epidemii tyfusu brzusznego w E-

gipcie. Dawano wówczas chorym więk 
szą daiwkę tej witaminy, po 2 — 4 
gramy, co godzinę i skracało to w 
znacznym stopniu okres chorobowy.

Ponadto badania ustaliły, że brak w 
organizmie witaminy H powoduje si­
wienie włosów. Obecnie opracowuje 
się lekarstwa na zapobieganie siwie­
niu. zawierające duże dawki tej wita 
miny.

Hi tarniną H leczy się również pora 
żenią słoneczne z pomyślnym skut­
kiem.
ZAWIESZENI NAD PRZEPAŚCIĄ 
CZEKALI 5 DNI NA RATUNEK

Niezwykłą przygodę- zakończoną je 
dnak szczęśliwie, przeżyli niedawno 
dwaj alpiniści francuscy: Georges
Lambert i Jacques Pieguet. Pomimo 
spóźnionej już pory na wysokogórskie 
wycieczki, postanowili oni wspiąć się 
na szczyt Pave, w masywie Olsan. 
Szczyt ten liczy 3.824 m.

Początkowo wspinaczka szła gładko, 
ale na wysokości już 3.000 m, obu mło 
dym alpinistom ześlizgnęły się pleca­
ki zawierające liny, klamry, młotki, 
koce i żywność. Plecaki potoczyły się 
w przepaść. Uniemożliwiło im to nie 
tylko dalszą wspinaczkę, ale i po­
wrót. W dodatku zerwała się wichu­
ra, a wślad za nią zemieó śnieżna. 
Temperatura spadła do 20 stopni po­
niżej zera.

Pogotowie górskie zorientowało się 
na drugi dzień, że alpiniści nie po­
wracają, a.le ekipa ratownicza z po­
wodu wiatru i zamieci nie mogła do 
nich dotrzeć przed upływem 5-ciu 
dni.

Przez te 5 dni młodzieńcy uwiesze­
ni na cyplu skalnym wytrzymali bez 
snu, jedzenia i cieplej odzieży nie tra 
cąc przytomności. Wreszcie dotarła do 
nich 60-osobowa ekspedycja reitunko 
wa, która bezwładnych już prawie 
chłopców sprowadziła z trudem w 
dół.

NYLONY Z KUKURYDZY

Wciąż czytamy w prasie O nowych, 
coraz dziwniejszych surowcach, z któ 
rych wyrabia się nici nylonowe. Osta 
tnio udało się uczonym amerykań­
skim opracować metody ciągnięcia 
nici nylonowej z kukurydzy, a wła­
ściwie z jej składnika o dziwacznej 
nazwie „furfuraiu". '  - •

W obecnym stadium opracowania 
metoda ta nie 'jest tańsza od innych* 
chociaż stosunkowo tani jest sam su­
rowiec. Projektuje się jednak ulepsza 
nia. które obniżą znacznie koszty pro 
dukejd nylonów z- kukurydzy. Istniej0 
tylko obawa, że wraz z popularyzacją 
tego wyrobu podniesie się cena kuku 
rydzy, która pa- całym świecie jest ni­
ska.

Za hiegi
kosmetyczne w DOMU 
MODA i ZYCIE PRAKTYCZNE" Kr 31

W-139

O  zab aw n ych  k łopotach  pani S zp ile czko w e f w cza s ie  
stó ł jesiennych '*

.dowiecie się z 45-ego numeru

„S WlEMSZtCZ1KA”
ctóry ukaże Się 7 listopada b.r, W-142 j

Sensacyjny i  piękny mecz 
„Gwardii*® Warszawy i Wrocławia

Po „emocjach włoskich** —-  — znakomitym występie bokserów 
Lazio —  zobaczymy w niedzielę o godz. 15.00 na ringu w Hali Lu­
dowej. świetny zespól Gwardii warszawskiej.

Za sprowadzenie do nas ós emki, w której walczy kilku eks- 
reprezentantów Polski i która ma bezapelacyjne mistrzostwo dru­
żynowe Warszawy, sport wrocławski, naszej Gwardii będzie b. 
wdzięczny.

Warszawa zapowiedziała przyjazd następujących zawodników: 
Pat ora, Szatkowski, Sobkowiak, Komuda, Majewski, Wilczek, Kol­
czyński I Archacki. ,

Wrocław przeciwstawi im swoich najlepszych: Kargol, Symo-
nowicz, Kaflowski, Włodek, Brzezicha, Domański, Urbanowicz i 
Branecki.

Kierownictwo KS Gwardia kroczy jak najlepszą drogą do zdo­
bycia dla swoich zawodników wysokiej lokaty w boksie polskim.

Mimo krótkiej historii tej sekcji „gwardziści** potrr/,*i? noka- 
zać naszemu miastu takie kluby jak np. Zryw i ŁKS.

W tej drodze, do sukcesów towarzyszyć będzie „Gwardii" cały 
sport dolnośląski, (o).

Przestajemy k o p a ć  p ś l k ę
Czas pomyśleć o zapraw ie zimowej

W trosce o zdrowie i formę zawodni*.] przestać interesować się swymi piłka- 
ków WG i D PZPN przypomina wszyst "'orni, ale jak najszybciej pomyśleć o 
kim okręgom i klubom, że od 15,.grud yrawie .zimowej i o tych sportach*'(po
dnia do 15 lutego 1949 nie wolno rozgry i noćnićzyćh), które podtrzymują kondy- 
wać żadnych zawodów piłkarskich. cję piłkarzy, a więc narciarstwie, tury- 

Rzecz oczywista, że kluby nie- mogąJ-styee, gimnastyce i grach sportowych.

rob ią  pingpongilfi?

Cbtf I

*rV rT ^ iB ^Wim£2S!2&

I k m h  o n m
Nikodem wraz z panią^Nlną udaje się na -przechadzką do par­

ku. Przenosi ją na -rękach przez kładką, a potem na łódce za­
czyna opowiadać jej :o sw olch sukcesach towarzyskich, podając 
roimalte kawały znajomych za swoje własne.

— A on co? — zapytała.
— On? Zamilkł z miejsca i więcej go nie widzie­

liśmy Wyjechał, czy coś.
Pani- Nina zawołała:
— Ach, jakież tó świetne. I to takie w pańskim 

właśnie stylu! Gdyby mi pan . nawet nie powiedział, 
że to pan zrobił, na pewno bym odgadła. Świetne!

Dyzma był kontent z efektu.
Wie pań —„ ciągnęła Nina — nigdy nie spotka­

łam takich mężczyzn jak pan. I  wydaje Vni .się, że zna­
my się już od lat, Wydaje mi się, że potrą'"' ■'wm już 
dziś powiedzieć ściśle, co pan w każdym ■—madku zro­
bi, co powie. I  to jest zastanawiające, że jednak ża 
każdym razem odkrywam w panu nowe. rewelacje, 
nowe niespodzianki. A  przecież pan jest monolitem...

— Kim?...
—  Monolitem. Konstrukcja pańskiego charakteru 

jest matematycznie konsekwentna. Na przykład pański 
sposób' obcowania z kobietami! Fascynuje prostotą. 
Prawda, może jest nieco surowy, a nawet, powiedziała­
bym brutalny. A le wyczuwa się pod nim głębię prze- j 
myśleń. Właśnie człowiek wielkiego czynu, właśnie I

I głęboki intelektualista musi mieć sposób bycia, taki, 
wyzwolony z wszelkich werteryzmów czy liryzmów, poz­
bawiony taniej ornamentacji .li połyskln blichtru. 
O, pan nie należy- do ludzi, ‘ którzy przypominają mi 
sklep, gdyż wszystkie swoje wartości wystawiają w wi­
trynach. Przepraszam pana za tę metarforę. Pan na 
pewno nie znosi metafor?

Nikodem nie wiedział, co znaczy to słowo, odparł 
więc na wszelki wypadek:

— Dlaczego. . owszem...
— Pan ięst uprzejmy. Ale tó.."nie jest pański gen- 

re. W panu nic nie ma z baroku. Trafnie pana okre­
śliłam?

Dyzma zaczął Się wewnętrznie! irytować. . Nie w y­
obrażał sobie, by można było słuchać kogoś, mówiącego 
przecie po polsku i nie ,rozumieć ani jednego zdania.

— Owszem — bąknął.
— Ach, pan nie lubi mówić o sobie.
— Nie. Nie ma o czym.
Chwilę milczał i dodał innym tonem:
— Może popłyniemy do tego lasku? — wskazał 

dość odległy brzeg, porośnięty sośniną.
— Dobrze. Ale t.eraz ja będę wiosłowała, a pan 

przejdzie do steru.
— Nie zmęczy się pani?
—  Nie. Trochę gimnastyki nie zawadzi.
Łódź była dość wąską i chybotliwa. Wymijając się 

musieli trzymać się siebie,. by nie stracić równowagi.

— Umie pan pływać? — zapytała.
— Jak siekiera — odparł Nikodem i zaśmiał się.
— I ja nie umiem. Muśifny zatem zachować ostroż­

ność.
Dopływali do lasku, powietrze było nasycone za­

pachem rozgorzałego w słońcu żywicznego igliwia.
— Wysiądziemy? — zapytała.
— Możemy. Posiedzimy trochę w cieniu.

' — Tak, upał ogromny.
Dziób łodzi ślisko osiadł na piaszczystym brzegu. 

Wyżej, gdzie zaczynały się drzewa, ziemia pokryta by­
ła gęstym, wełnistym mchem.

I — Ślicznie tu, prawda? — zapytała Nina.
— Niczego sobie.
Siedli na mchu i Nikodem zapalił papierosa.
— Czy bardzo pana zdziwił mój list?

■ — Dlaczego? Ucieszył mnie bardzo — odparł Dyz­
ma, wyciągając z kieszeni wąską. kopertę i-- noszę teii 
Ust na sercu.

Pani Nina zaczęła prosić, by zniszczył list, który 
przecie może wpaść w czyjeś ręce.

— Niech, pan riie zapomina, że jestem mężatką. ' 
Proszę zniszczyć!

—• Za nic — upierał się Dyzma.
— Niech pan mnie nie podejrzewa o tchórzostwa 

Po prostu chciałabym uniknąć przykrości:
Wyciągnęła rękę, lecz Nikodem podniósł list taB 

wysoko, że nie mogła dosięgnąć.
— No, proszę, niech pan odda.
— Nie oddam —  zaśmiał się.
Widząc, że Dyzma przekomarza- się, Nina uśmiech-* 

nęła śię również i upatrzywszy szczęśliwszy moment, 
szybkim ruchem chciała list wyrwać. Przechyliła się 
przy tym tak, ,że oparła się o jego ramię. Nikodęnf 
objął ją i zaczął całować. Najpierw próbowała się bro­
nić, lecz trwało to tylko chwilę.

Z daleka z drugiej strony jeziora, dolatywał led­
wie dosłyszalny warkot.

To pracowały tartaki pana Kunickiego.
(dalszy clag futro)-
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